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CodzieDue ustrowa.ae pismo narodowe i katolickie 
Nr. 21. l. Rok 65 Niedziela~ dnia 24 listopada 1935 

Widok jakich wiele - 1 wcale nie .nadzwyczajny. Poprostu wyrósł na życiu dnia codziennego. Dlwgie, szare pole od­
dychające lekko - niebie.skawą mglą, równe i rozległe - a na tem polu gromadka ludzi jedna i drwga. Rozkopują ziemię. 
jakby dostać się chcieli do jej środka i obejrzeć sobie zbliska, czy serce p<>la już uBypia, a przytem rozma wiają cicho i cze· 
goś wrczekuja. Trochę sine mają twarze i zgrabiałe od zimna ręce, nieruchawe grzbiety i blade usta. 

- Heej! Heej! - przez pola niesie się 'Po~łos donośny. 
- Jadą! ladą! - gromadka zaszumiała, zafalowała. powe.selala. 
Z dużych worów do głęboki<:h dołów sypią się jedna za dmgim i drugi za pierwszym ziemniaki. Lecą sznurem dtu­

giro., pasem szerokim, ławą ~rUJbą i coś sohie bełkocą. ocierając się wzajem o swe kr~gł'6 ciała. Wracaią tam, skąd wyszły 
i s'iają się sytością ziemi nową i ... jedyną nadzieją. biednych ludzi na cięż'kie dni zimy. 

Czasem takie kopce kart()flane wyrastają tl.lJŻ pod murami miast opodaJ gmachóF wyniosłych, bo,,!atych - ale 
wszędzie sens tych stru,g ziemniaczanych jest ten sam - bo oIbok domów wielkich Sl1, domki i lepianki małe, abok ludzi za­
mOtnych, są. ludzie biedni. Są bezrobotni. - Ohowają. do ziemi ziemniaczane płody i troskliwie je ohIla.ią czarną glebą i przy­
garścią słomy jedną i drugą. - a 11{ zimie, gdy g!ód zairz)' do. chat i chatynak, eięgtlĄ :40 mnar:miętego s'karbea ziemi i znajdą 
w nim tx>m<lC i prxet.rwanie m. 

Włosi stracitli 300 ludzi - PO'w'rót negu'sa Z frontu - Prostuje się wczorajsze rewelacje 
. Zwycięstwo włoskie nad Gewą 

R z y m. (Tel. wł. W piątek w PO-I raniony w czasie poniedziałkowego 
łudnieministerstwo propag8lndy wy- masowego ataku samolotów włoskich 
dało następujący komunikat o działa- na pozycje abisyńskie, zmarł w czasie 
niach włoskic1;l w Afryce: "Gen. de amputacji całkowicie strzaskanej no­
Bono telegrafuje: Działania wojenne gi, Jest on pierwszym lotnikiem, któ­
na terenie wschodniego Tembien sQ. w ry zginąJ w tej wojnie. 

Zaprzeczenie 

synji w pierwszej połowie dnia 22 listo­
pada: 

Na froncie północnym wojska wło­
skie operują w prowincji Tembien, 
gdzie dochodzi często do potyczek. 
Według informacyj włoskich w je ~nej 
z nich pod Amba Betlem ponieśli klę­
skę Abisyńczycy. Według informacyj 
z innych źródeł, Abisyńczycy zadali 
klęskę oddziałowi włoskiemu na połu­
dni-e od Azbi. 

jednego pułkownika. , . 
Na fronde południowym samoloty 

włoskie, powracające do Harraru. bom­
bardowały Daggahbur. 

I Itspe!u:ja cesaI"za 
A d i s A b e b a. (P A T) Inspekcja 

cesarza - \veCtług panującego tu prze­
konania - wpłynęła bardzo na umoc,­
nienie ducha \ .... ·ojsk na froncie, ale nie 
zapowiada ona w bliskim czasie ofen­
sywy. Dowódcy abisyńscy będą nadal 
trzymać się tal<tyki wojny podjazdo.­
wej i partyzanckiej. 

Potyczka 
A d i s - A b e b a. (P A T). Dnia 12 l.i­

stopada AbisYJ1CZYCY odnieśli zwycIę­
stwo pod Omberta na północo-wschód 
od MakaJle Włosi musieli, cofnąć się, 
por:f.ucając 300 zabitych, 2 oficerów, a 
także 200 karabinów i 4 karabiny ma­
szynowe. Na czele wojsk abisyńskjc~ 
w tei bitwie sŁał ras Kassa Sebat. BI­
twa tt-wala od godz. 7-ej do 18-ej. 

Dnia 15 listopada oddział włoski, 
podążający z Makalle. na. pólnocoz~chód 
poniósł klęskę w bItWIe z oddZIałem 
abisyńskim, który wypadł znienacka 
z zarośli. 

A d i s - A b e b a. (P AT). Po powrG­
cie negusa z frontu niezmiernie ozy­
wiła się działalność informacyjna rzą­
du 8bisyń~kiego. 

A d i s - A b e b a. (P AT). K<>munikat 
urzędowy donosi, iż podróż cesarza 
dała okazję do szeregu manifestacyj 
lojalności rozmaitych sfer. Komunikat 
stwierdza, iż z wizyty cesarza na fron­
cie ogadeńskim wynika. jasno, iż za­
warte w komunikatach włoskich wia.­
domości o poddaniu się szeregu szcz&­
pów są. zmyślone. Fałszywa jest rów­
nież wiadomość o zajęciu Sassal>aneh. 

Zaskoczenie karawany 
R z y m. (PAT). "PopQlo d'ItaIia" 

donosi, że wojownicy szczepu Aassa., 
działający wspólnie z Włochami, za.­
skoczyli w pobliżu Ruasze wielką ka­
rawanę abisyńską., złożoną z 500 ruu­
łów. Karawanie towarzyszyło 300 żoł­
nierzy z kilkoma armatami. Po zacię~ 
tej walce wojownicy Aussa odnieśli 
zwycięstwo. Nieprzyjaciel ratował się 
ucieczką, pozostawiając zwyci~zcom 
około 600 karabinów, armaty i ł50 mu~ 
łów. 

toku. Grupa wojsk włoskich, złożona 
z bddziałów erytrejskich, napotkała na 
siły nieprzyjacielskie koło Amba Bet­
Jem nad rzeką Gewa na południo­
zachód od Makalle i pobiła je. Nieprzy-
3aciel miał licznych zabityCh. U nas 
pa.dł jeden oficer i 2 askariSÓW. Lot­
nicy dokonali dalszych przelotów w 0-
kolice Antalo i Buja." 

Adis Abeba. (PAT.) Ogłoszono tu 
komunikat urzędowy, w którTm rząd 
abisyński zaprzecza. wiadomości o pod­
dawaniu się dowódców abisyńskich 
Włochom. 

Spóźnione :relacje z dnia 12 bm. ze Transport chorych 

Śmierć lolnika 
A s m a r a. (INS). Lotnik włoskI, 

sierż. Dalmazio Birago, który został 

źródeł angielskich, francuskich, nie- R z y m. (Tel. wł.) Do portu w Nea.-
mieckich i abisyńskich stwierdzajQ., że polu zawinął w piątek sta~k 8zpital~ 

Wa r s z a w a. (pAT.) Według in- na półnoOO-"M'!!chód od MakaIle w cało- ny "Helouan", na którego pokładzie 
forma.t:yj ze tródeł angiel~kich. fran- dziennej walce Dedziak Kassa zwycię- przybyło 451 chorych żołnierzy wIo­
CW!kitrll, niemieckich, wł05kieh i abi-I żył jeden z oddziałów włoskich, zmu- skich i robotników, jacy zapadli na 
syńskieh P. A. T. podaje następujQ.ey szając ~ do odwrotu. W walce Włosi chorobę tropikalną. wskutek nieprzy­
komunikat o sytuacji na frontach Abi.- stracić mieli około 300 ludzi, wtem • chylnego klimatu abisyńskiego. 

ROIUO ail[i "t,o~~liwoi[,' y~ÓW o "IO~Y naro~u i lań~twa" 
'" 

lydowskie enuncjacje na marginesie zajść w Warszawie i Lwowie 
Wychodzi sobie w I{rakowie pismo wym. pismo na redaktorów pism POlo, bombą", poczem przystępuje do pra- i upactek moralny (l l), który nie może 

żydowskie z nazwą "Chwila", otóż skich pisząc o nich co następuje: wienia "morałów" zarówno pod adre- być obojętny dla czynników, odpowie­
w ostatnim num. tego pisma, znajdu- .,Jedni maczają pióro w błocie, . sem władz jak narodu polskiego. Oto dzialnych za teraźniejsze i przyszłe 
jemy artykuł pod tyt. "Ni-e wolno dłu- plwają. nie.nawiściQ., namawiają do co czytamy: losy narodu i państwa (! 1)." 
liej milczeć", w którym w bezczelny, zbrodni (li), jednem pociągniQciem "Gdy czyta się i widzi, jakie roz- Pismak żydowski prawi nam mo-
jadowity sposób przedstawia się wy- pióra Żydów wyrzucają ze stolicy, z miary przybiera spustoszenie moral- rały o "wykoszlawieniu charaktel'ów" 
padki, jakie ostatnio miah' miejsce całej Polski. Nikt im nie przeszka- ne (!!) wsród młodego pokolenia, gdy pol!'kich, o "upadku moralnym" 
bądź w Warszawie bądź we Lwowie, dza (l!) "białych plam" (!) na lekar- czyta się o napadaCh na bezbronnych wśród Polaków. Wyraża troskę ""Ię­
czy innych miastach polskich, w któ- stwo nie widać." i na kobiety, o czynnym udziale ko- boką o "teraźniejsze i przyszłe I~sy 
rych przyszło do starć między stu den-I W dalszym ciągu opisuje autor ar- biet w chuligańskich wykroczeniach l narodu i państwa"! Radzilibyśmy jM. 
tami - Polakami a Żydami. tykułu "ni-edolę" Żydów w Polsce, - to przecie,ż, na miły Bóg, są to naki autorowi żydowskiemu wziąć co-

Na sposób Żyd'om tylko właściwy przeciwko którym występuje się "z wszy!':tko objawy, wskazujące na głę- dzienną. prasę do ręki i przekonać się 
(według nakazów Talmudu) napada palkt, kastetem, nożem, petard, i bokie wykoszlawi~nie charakterów {l} o codziennych niemal aresztowaniach 
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tydków bądź to jako pr<>pagatorów 
komunizmu, bądź jako przemytników, 
paserów, fałszerzy pieniędr.y, paszpor­
tów, różnych kombinatorów uwalnia­
jących poborowych od służby wojsko­
wej, wszędzie, wszędzie Żydzi, ni~ mó­
wią.c już o licznych oszustwach podat­
kowycH, o handlu żywym towarem I 
tylu, tylu innych, prawie - że co­
dziennych przestępstw&ch i zbrod­

P'roces o. zabóJstwo ś. p. mln. Pierackiego 

" 
~aW!rJ fU af'1 

niach. 
l onł - Żydzi - chcę. nam Pola­

kom prawić o - moralności, oni -
w~aśnie oni wyrażają. troskę "o losy 
narodu i państwa", właśnie oni -
którzy postępowaniem swem naJwięk­
sze przynoszą szkody skarbowi, naro­
dowi i państwt:. To już naprawdę 
czelność i tupet, na jakie tylko Żydzi 

Oskarżeni w dalszym ciągu odmawłaJą składania zemań w języku pols'kim - Rola Płd-
halnego w org,~nl'zatji - DemDlłstranci muszą ponosić konsekwecl'e sw'ego uporu 

zdobyć się p.otrafią. 

War 8 z a w a. (PAT.) DzIsiejsze 
posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10,40 
Na ławie oskarżonych znajduje się pod­
są·dny Mikołaj I~łymyszyn. 

Występuję.c zatem w obronie praw M'ch ł Kł 
własnych w społeczeństwie, chronię.c l a ymyslY'll 
siQ przed zal..hłannością. żydowską. we Przewodniczę.cy, zwracaję.c się do 
wszystkich dziedzinac.h życia sp<>łc.cz- oskarżonego zapytuje go, czy przyznaje 
nego, narażamy się Żydom, tym po- się on do tego, że od r. 1931 do dnia 14 
tulnym, niewinnym baranl<om, którzy czerwca 1934 na obszarze Polski i poza 
wyrządzając innym krzywdy nieprze-
liczone, krzyczf}, że t.() im się krzywdy jej granicami wziął udział w organi­
dzieją. zacji ukraińskich nacjonalistów, w 

Co do żydostwa w Polsce· niema celu oderwania od państwa polskiego 
dziś już dwóch zdań. Wybitm naw- jego południowo - wSoChodnich woje· 
cy, nawe.t z kół żydowskich stwierdza- wództw. 
ją, że Żydów jest w Polsce za wiele, a Ponieważ oskarżony nie odpowiada. 
n? dobitek, przepędzani. w inn:vch kra- sąd ponawia pytanie. Oskarżony w 
jach, coraz więcej do Polski się jeszcze dalSZYm cią.gu milczy. 
garnę.. Przewodniczący stwierdza wówczas 

Wychodzf}c z p.oglądów 1 nauk na podstawie akt sprawy, że Kłymy­
chrześcijańskich, nikt z nas żydostwu szyn był studentem Uniwersytetu Ja 
krzywdy wyrządzać nie pragnie, lecz gieIlońskiego w I{rakowie i· w zezna· 
stawać w obronie interesów własnych. niu, złożonem 14 czerwca 193ł r. wręcz 
jest nietylko prawem, ale obowię.ż- oświadczył: ,.po polsku umiem mówić, 
kiem każdego prawego Polaka i chrze- ale nie chcę mówić". Dalej przewodni. 
ścijanina. czę.cy ogłasza następujące orzeczenie. 

J eśJi zaś tu czy owdzie przychodzi "Są.d okręgowy, biorąc }X)d uwagę, 
do ekscesów, czyż jest to winę. samych że osk. Kłymyszyn na zadawane mu 
tYlko chrześcijan? Czy - kto zna czel- pytania nie odpowiada, a temsamem 
ność i czupurność żydowską, szcze- odmawia udzielenia wyjaśnień w tej 
gólnie o ile są w większej gromadzie, sprawie, postanawia odczytać zeznania 
gdy maję. do pomocy bojówkarzy róż- oskarżonego, złożone w śledztwie". 
nycb "Trumpeldorów" czy "Makabi- Oskarżony Mi1<ołaj I<Iymyszyn był 
stów", można się takim czy innym wy- kilkakrotnie badany w Krakowie i w 
stępom dziwić? Warszawie. Podczas przesłuchiwania 

W każdym razie - troskę o "mo- go przez sędziego śledczego Slldu ol,rę· 
ralność w narodzie", o "przyszlość gowego 1 rejonu w I(rakowie w dniu 
państwa i narodu", niech już Żydzi 14 i 20 czerwca 1934 r. poza podaniem 
wzostawią. nam Polakom, a sami - personallj odmówi! wszelkich zeznał\.. 
niech Btaraję. się uzdrowić stosunki I jak również POdPiSÓ.W. Przesluchiwa­
moralne w własnem swem gronie ny przez prokuratora sądu okręgowe­
Wówczas mota przyczyni Q. się do zmia- go w WarszawIe w dn . 2 sierpnia 193-ł 
ny stosunków na l~psze. ponownie odmówił ze:mOl'l i podpisu 

Echa zajść antyżydowskich 
na· wyżSZYCh uczelniach 

PrM.Dokac}a komunisty '1;.yda - Z,,~0'1nlen.i4 i arClJdowania -
Żqdtl.'łłla polski-ej mlod#leł-y akademit'ldej 

W a. r s z Ił. w a. (Tel. wł.) W ciągu no syna b. posła Stron. Narodowego, 
pię,tku podozas zajęt praktycznych Staniszkisa. 
w Szkole Budowy Maszyn i Elektro- Poslowle tydowscy odwiedzili w 
techniki im. Wawelberga i Rotwanda piątek ministra spraw wewnętrznych, 
jeden ze słuchaczy, Grajnec, uderzył w Raczkiewieza, domagając się ochrony 
głow~ Leunarda Loterka, słuchacza zdrowia, życia i mienia ludności ży­
tejże szkoły, co wywołało ogromne po- dowsklej. Minister oświadczył, że wy­
ruszenie. Kilku Żydów zostało potur- de. C)dpowiednie zarządzenia. 
bowanych. Po tym ·wypadlru słuchacze Na politechnice warszawskiej od­
przel'wali pracę i usiłowali się d06tać była się konferencja rektora Waraha, 
do kancelarji kierownika szkoły, ale łowskiego z prezesem BratnIej Pomo­
policja w miQdzyczasie przybyła i nie cp Ostromęckim i prezesem studenc­
dopuściła ich. GI'ajnec jest znanym kich kół naukowych politechnikI. 
komunistą, wielokrotnie notowanym w PrzedstawtcIele młodzieży domagall 
kartotekach. się, ażeby udzielanie subwencyj ł sub-

Senaty wyższych uczelni rozważają sYdjów studentom Żydom o<lbywało 
projekt kontroli dowodów studenckir-h się w stosunku procentowym. odpo­
wszystkich słuchaczy, wchodzący~h wiadającym procentowi ludności ży· 
na. teren danych uczelni, przyczem ta.k dowskiej w Polsce, aby wyznaczono 
chcę. ję. zorganizować. ażeby słuchaue oddzielne miejsca na wykładach dla 
innych uczelni nie mieli W!!t~pu na te· Żydów J aby wyznaczono oddzielne 
ren danej szkoły. kreślarnie i oddzielne grupy ćwiczeb-

Władze bezpieczeństwa przekazały ne. 
sekretarjatom wYŻSZych uczelni odpl- W ełę.gu piątku były wykłady za­
sy protokółów, jakie sporzą:izono 29 wleszon& na wszystkich uC'7.clnlach 
studentom za zakłócenie porządku pu- akademickich. Normalne zl;ljęcia są 
bUcznego. prowadzone tylko w Szkole Nauk Po-

W clt}.gu dnia dzisiejsz~o zwoluio- litycznych i akademji sztuk pięk­
no kilku studentów. ale dokonano tak. nych. (w) 
że nowych aresztowań, 00. 1. areszto,,"a' 

Burze u wybrzeży Morza Czarnego 
Grecki statek ul'"'Wa1 się ~ kotwicy -! W porcie GurJew ł"ichu­
ra ~apęd*il6 na pełne m,o·r~e 61 'od~i M ' ::8 ludimi /M.logl 

M o s kwa. (Tel. wl.) Z nadbrzl1ż- rza Kaspijskiego. W porCie Gurjew wł. 
nych miast Czarnego Morza nadcho,lzą chura urwała z kotwicy 6 więkSZYCh 
wiadomości o ciężkich szl<odach, "y- i 45 mniejszych łodzi, na których ogó 
rządwnych przez burze. SzczegM'lIt' łem znajdowało się 78 ludzi załogI. Lo· 
duże spustoszenia zostały dokonant; w dzle te zostały porwane prze~ fale I pę 
NowetTosyj,.:lm. W porcie tym urwal dzone są. lm· morzu,. Losy Icb sę. n t 1:'­
się l kotwicy grecki statek i wypłynął pewne. Próby ratowanIa załóg czynl)­
na morze. Otrzymano s-zereg sygna- ne SFJ. zapomocQ. samolotów oraz lama­
łów od statków, znajdującycb się na ezy lodów. Silna północno-wscho<lnia 
morz u. wichura. spowodowała znaeznl) o!., n ii-

- Podobnie brzmią. władQmości, nad- kę temperatury, która spadła. kl!ka 
chodzll.ce z północnego wybrzeża Mo- stopnI poniżej zera. 

W dn. U września 1934 odmówił OdPO-, sporządzonej przez Karpyńc!' f opieko­
wiedzi na pytanie, czy przyznaje się wanie się Łebcdem, w czaSIe jego po­
do winy, a mianowicie, że należał do bytu w Krakowie. 
O. U. N. i na jej polecenie udzielił po- Po odczytaniu zeznań przewodni­
mocy sprawcy zabójstwa min. Pierac- czący zarządził lO-minutową. przerwę, 
kiego przez uawiązanie łączności po- w czasie której osk. Kłymyszyna wy­
między I\'.al'pyńcem a Łebedem, W celu prowadzono z sali, a spr~wadzono na... 
doręczenia temu ostatniemu bomby, stępnego, Bohdana PidhaJny. 

Odczytanie zeznań B·ohdcma Pidhajnegil 
Po przerwie sę.d przystępuje do wy­

słuchania wyjaśnień osk. Pidhajnego. 
Przewodniczący zapytuje, cZf o­

skarżony przyznaje się do tego, ze od 
r. 1926 do 14 czerwca 1934 na obszarze 
Polski, jak również PQza. jej granica· 
mi wziął udział w or3anizacji ukraiń­
::kich nacjonalistów, w celu octerwa· 
nia od państwa polskiego jego :połu­
dniowo-wschodnich województw. 

Ponieważ oskarżony usiłuje mówić 
w języ~u ukraińskim, przewodniczą.cy 
przypomina mu, że znając język 
polski - a wynika to z akt sprawy -
winien w tym języku składać oświad­
czenia, inaczej sęd będzie uwatał, że 
oskari-ony odmawia wyjaśnień. 

Prok Żeleński stwierdza z urzędu, 
że osk. Pidhajny składał w czasie 
śledztwa zeznania w języku polskim 
i doskonale ten język zna.. 

Oskarżony w dalszym ciągu próbu­
je mówić po ukraińsku, wobec czegC) 
przewodniczący oświadcza: 

"Ponieważ, jak wynika z akt spra,,­
wy, o!;karżony zna język polski l po­
nieważ na zadawane pytania odpo­
wiada w języku niepolskim. chociai 
język :pcIski zna I nim wlada, przez 
co odmawia wyjaśnień, sąd okr~gowy 
postanawia odczytać zeznania osk. 
Pidhajpego. złożone w śledztwie. 

Przesłuchany przez sędziego śled­
czego we Lwowie, nazajutrz po swem 

,aresztowaniu. t. j. dn. 14 czerwca 1934 
r. Pidhajp,y oświ~.(łczyt, fż do winy ~ię 
nie .poczuwa i do iadnych organl7,a­
cyj niele1alnych nie należy, a w szcZE\­
gólności do O. U. N. 

czele tego towarzystwa stał EugenJusz 
Konowalec. W Gdańsku powstała filja. 
,·Sojuzu". Sekretarzem był oskarżony. 
Od tęgO czasu datuje się praca wywro­
towa na terenie Gdańska. W później­
szych swoich zeznaniach oskarżony 
prostuje to ostatnie swoje oświadcze­
nie, zaznaczając, że chodziło o życie na. 
zasadach nacjonalistycznych. 

Celem "Sojuzu" było kształcenie 
przys1łych oficerów. I{ażdy cdonek po­
siadał legitymację z podpisem Kono-

WYSUSZONE 
mydło Tukan 

jest najoSl.czędniejszem i najtańszem 
mydłem do prania 
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Badany 10 sierpnia 193.1 r. Pidhaj­
ny podal szcze.gółowy swój życiorys, 
oświadcza!l}c, iż ojciec jegQ jest kle. 
rownikiem państ\Vow~j szkoły po.. 
w zechnej w Nlwicacą. Jako uczeq 5 
klasy gimnazjum we Lwowie wBtąpił 
~o organizacji ,.Płasta'", z której wy­
stąpił w klasie 7. Po ukończeniu 
gimnazjum we Lwowie w r. 1925 
wniósł podanie o przyjęcie na POIi-, walca Jako komenda~ta i .Jare:;o Jako 
techniko gdań ką za pośrednictwem zastępcy. PrzygotOWUjąc Hę do egza­
towarzystwa ukraińskiego "Osnowa". minów na politechnice, oskarżony na 
którego został członkiem. własnę. prośbę zwolniony został ze sta-

W r. 1927 przy tem tow~rzystwie w nowiska sekretarza. 
Gdańsku został założony ,.sportowyj W Gdańsku Istniała organizacja ty­
lIurtok", którego celem było wycho- krah'lskich Nacjonalistów. Dalej oskar­
wanie członków na żołnierzy ukraiń- iony mówi o ćwiczeniach c~łonków 
skich, którzy w razie potrzeby mogliby ,.Hurtka" gdańskiego, o wykładach, 
w wojsku zaj~ć kierownicze stanowi- prowadzonych dla nich oraz o egzami­
ska. Dyscyplina w tej organizacji była nach, jakle obowi,!zani byli po sltofl­
woj8kowa. czeniu ćwir.zeń i wykładóW składać_ 

W r. 1928 po powrocfe studentów Otrzymywali wówczas stopień etars~e­
ukraińskich ze szkół podchorę,żych w go strzelca. 
wojsku polskiem, studenci ci objęli wy- Po ukończeniu studJów wyJecąn.ł 2 
szkolenie i ćwiczyli wedlug r.egulaminu grudnia 1932 r. z Gdańska do Lwowa. 
wojsk p.olskich. W .,Hurtku" sprzeda- gdzie zatrzymał się u znajom)'ch 
wano "Szernię" I "Ukral(l.sklego Rewo- swych Suchewyczów. Po przybyciu do 
lucjonistę". W tymże 1928 r. o karżony domu rodzinnego w Niwicach został 
był powołany do wojska I 4 mie lące aresztowany. Było to wkrótce po za­
był w sz~ole podchor'łŻych w $remie, machu w Gródku Jagiellońskim. Trzy 
lecz na podstawie orzeczenia le~ar8kie- mie!liące eiedział w więzieniu we Lwo­
go wstał zwolniony. wie. Wypuszczony z więzienia i odda-

W marcu 1919 r. pojecbał znowu do ny pod dozór policji do Lwowa, aby 
Gdańska na IItudja. W "Hurtku" peł- szukać posady. Dostał ją 'IN drukarni 
nil funkcję sekretarza. W tym czasie na StauTopgijskiej w wydawnictwie "No­
emigracji zosŁało założone towarzy- wy Czas", w charakterze zastępcy dr­
stwo "Sojuz Ukraińskich Starszyn", na rektora.. 

W lutym czy marcu 1934 spotkał się 
we Lwowie ze Rwym kolegą, którego 
nazwiska pierwotnie nie chciał ujaw­
nić i dopier.() w toku następnych zeznań 
przyznał, że bYł to oskarżony Stefan 
Bandera. ° plerwszem tern spotkaniu 
oskarżony Pidhajny mówi, że kolega 
ÓW zapytał go, czy zna się on na broni, 
a gdy otrzymał odpowiedź twierdzącq 
oświadczył mu, że pragnie okazać mu 
brol~, którą chce nabyć. Na. umówione 
na dzień następny spotltanie przyszedł 
:aklś nieznany mu mężczyzna. zwany 
.,JÓŹkiem", który, według !!Iłów kolegi. 
handluje broniQ. i chemil'[lIJarnł. W 
-czasie następnego spotkania z owym 

"Józkiem", osl,al'Żony kupił od niego 
pól kilograma rtęci. Po ki Iku dniach 
spotkawszy się z kolegą (Banderą), o­
skarżony wręczył mu nabytę. rtęć, a 
wówczas Bandera. polecił mu _ nabyć 
rewolwer i naboje. Nie zadawał wów­
czas pytań, na co potrzebne sI). inne 
przedmioty, lecz zdawał sobie sprawę. 
że mogły być zal<upywano dla. O. U. N. 

Jak wynIka z dalszych zeznań. roz­
mawiał on na ten temat z adw Szuch&­
wycze:n, który jednak był zdania. te 
byłoby to bezcel<l\ve. "'lh~ re .... Izia pro­
cesu iest niemożliwa Osk. Pidhajny w 
jednem ze -wyeh zeznań oś'vladcza. że 
powyższa koncepcja zrooziła się. we-



dług jego przypuszczell. w O. U. N., któ­
ra chciała w ten srosób skoQmpromito­
wać sąd polski wobec zagranicy. przez 
pod~unięcie clw(Jch rzekomych ,"praw­
ców zabój~twa. któ<rzy przebywa.;ą za­
granicą.. Pra\\'flo~odoObnie wysunął to 
znajomy oskarżonego, członek O. U N. 
Saj kiewicz. 

Dalszą. przyczyną była \vzm ianka w 
prasie z procesu zabójców posła Roló\\'­
ki. z Idórej \\'ynik'ało. że oskarź{)ny w 
tym proc2sie Baranowski zeznał \'v' po­
licji, iż sprawcami zabójstwa kur. 50-
blńskiego byli Pidl1Jajny Piotr, :>~'n księ­
dza, i Sz.uchewycz Roman. 

" 
Józek" 

i karabin maszynowy 
Bandera prosił gO następnie. aby 

roinformoOwał się u owego .. Józka" co 
do karabina masz)-l1oweg·o. Nabyte u 
tegoż .. JÓzl,a" rewolwer i naboje. miał 
dłuższy czas u siebie. Pewnego dnia 
Bandera kazał mu się skontaktować z 
pewną l1iewiastą. która ma przyjŚĆ na 
omówione miejsce. przyczem d'ał mu na 
bibuke od papierosów informacje, do­
tyczące hasła i miejsca spotkania. Istot­
nie na spoOtkanie to przyszła młoda ko­
bieta, której wręczył rewolwer i naboje. 
W toku późniejszych przeSłuchiwań 
cofnął w tym ostatnim punkcie zezna­
nie. twierdząc, że \vymyślił całą histo­
rię. aby usprawiedliwić treść bibułki. 

W kilka dni później nabył naboje 
do parabellum. Bandera dał mu jako 
wzór 4 naboje z tern, że miał on pro­
sić "Józwa" o dostarczenie takich 
nabojów. Równocześnie Bandera dał 
mu książkę "Instrukcja saperska'­
niszczenie", wydaną przez M. S. 
Wojsk., z prośbą o opracowanie refe­
ratu. 
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Zamek ksiqżqt S:warzenbergów w Orliku_ 

T rzęsi nie z· emi i powódź 
w Ameryce 

Znis:~c~en;e miejscowości Santa A.nna - POfl'ódż u' HOH(lura­
sie wY"'z.qdz.ila straty, sięgajqce kiu..~anaście miljonów dol. 

B u e 11 o s A i r e s. (PAT.) Donoszą I części Hondurasu straty materjalne, 
z Kolumbji, że wsku.tek gwałtownego obliczane ~a k~lkan~ście mi.ljonów do­
trzęsienia ziemi miejscowość Santa larów, pocll~gaJąc l1czlle. ofIary w lu-
Anna. lciąca w odl-egłości 25 km od dziach. . 
Tuquerres, została doszczętnie zburzo- Kilkaset rodzlD pozostało bez dach~ 
na. 'Wiele osób zginęło, mnóstwo zo- nad głową. Przeszło 1000 osób znaJ­
stało rannych. W mieście. Tuquerres duje się w położeniu niemal bez wyj­
większość budynków padła w gruzy. ścia, wskutek wzrastającej wciąż p?­
Straty materjalne są bardzo wielkie. wodzi. W kołach urzędowych uwaz.a 

Buenos Aires. (PAT.) Według się obecną klęskę powodzi w Hondu­
otrzymanych tu wiadomości, olbrzy- rasie za największą, jaka kiedykolwiek 
mia powódź wyrządziła w półnoOcnej nawie,dziła kraj. 

Dn. 14 czorwca 1934 r. osk. Pidhaj­
ny wyszedł rano. z domu, maję.c przy 
sobie 4 wspomniane wyżej naboje, 0-
raz książkę. Gdy znajdował się w 
sklepie swego znajomego Rakowskie­
go, wkroczyła policja i aresztowała 
go na podstawie znalezionych nabo­
jów i instrukcyj. Pierwotnie oskarżo-
ny nie przyznał się . do należenia do W ręce żydowskie? pracy - 10 tys. ludzi. W st~mie daje 
O. U. N. i twierdził, że spełniane po- ') . to cyfrę 800 tys. ludzi. POg'fllowie wo-
wyższe czynności były na nim wymu- P o z n a ń,. 2~. 11. Od ~łuzszego JU~ jenne Francji wynosi tibecnie W')4 tys. 
slOne przez owego kolegę. Czynności cza<;u tocz~ Sl~ pertrak.tu.cJe o sprzedaz ludzi Ic~cznie z wojskami koJonjal­
te traktował jako przysługę kole- I dóbr grocll.lsklch, hędQ.rych dotychczas nemi. 
żeńską. wł~snością p. Heleny Zimmermanno- Ofi.ary 

m,anif'e'statyj arabs'ki'ch 
Badany w dn. 14 listopada 1934 r. weJ. . 

sem, osk. Pidhajny z początku nie 
, chciał mówić, później jednak, na uwa­
gę s~dziego śledczego, iż do~yc~cZ8:so­
we wyniki śledztwa wykaZUJą, ze Jest 
nim Roman Szuchewycz, Pidhajny o­
świadczył, że ponieważ został.on ~de: 
konspirowany i ujawniony, me WIdZI 
POotrzeby trwać w uporze, podykto":a­
nym jedynie sentymentem d? przYJa­
ciela i wyraźnie st\.derdził, ze owym 
Ksawerym Brudasem jest istotnie Szu­
cbewycz. 

Więcej szczegółów o zabójstwie mi­
nistra Oosk. Pidhajny, jak oświadczył, 
nie zna.. ponieważ był aresztowany w 
przeddzień zabójstwa. 

Bardzo obszerne zeznanie złożył 
oskarżony na temat planowanych 
przez O. U .. r. zamachów, a więc na 
Jakóba BaczyM~kiego, którego po wie­
lokrotnych nieurlanych próbach za­
mordowali Mvhal i Senkiw, na konsu­
lat sowiecki ~ve Lw{)wie, na wojewod~ 
Józewskiego w Łucku, na komisarza 
Kossobudzkiego, przyczem, jak twier­
dzi oskarżony, przeciwdziałał zama­
chowi na komisarza. Kossobudzkiego 
m. in. przez wręczenie wskazanemu 
osobnikowi, który miał dokonać zama­
chu, zamiast prawdziwł)j petardy, o­
trzyman-ej od Bandery, zwykłej pacz.­
ki. Dalej oskarżony mówił o plano­
wanych napadach, które miały dostar­
czyć organizacji środków pieniężnych, 
a więc na posłańca elektrowni lwow­
skiej, na inkasenta banku, na ambu­
lanse pocztowe itd. Napady te jednak 
nie doszły do skutku. 

osk. Pidhajny mówi o poznaniu się z O ~upno z~bl.ega Żyd .NusS~at1lD, 
osk. Eugenjuszem Kaczmarskim. Po- którr Jest naJwlęl{~zy~ wierzYCIelem 
znanie się to nastąpiło - zdaje się - p. ~lm~crmannoweJ. !'\ussbaum lIa~)Ył 
w kance\arji adw. Szuchewycza. m. m. lllpotek~ na 200 tysięcy dolaro\\", 
l{aczmarski powiedział mu wówczas, którą to hipoteką. obci~żone były (łobra 
że siedzący w więzieniu w Rawiczu. grodziskie na rzccz .,BanK Wr Han,lel 
z którego niedawno I{aczmarski wy- und Gewerbe". Ostatnio Izaak Nuss­
szedł, Werbickij i Atamańczuk, ska- baum bawił w Powaniu i w \:za3le te­
zani za udział w zabójstwie Ś. p. kur. go pobytu miała się znacznj~ pOSUlU~.ć 
Sobińskiego. oburzeni są, że Pidhajny naprzód sprawa nabycia prz<'z niego 
i Oroman SZ'uchewycz, jako rzeczy- dób!" grodziskich, licząCYCh 18 tys. 
wiści sprawcy zabójstwa, przebywają. morgów dobrej roli i pięknyCh lasów. 

L o n d y n. (Tei. w1.) Jak donoszą 
z Jerozolimy, w czasie czwartkowych 
manifestacyj arabskich w Haiffie po­
licjanci zostali ob~'zuceni kamieniami. 
Jeden oficer angielsldej policji i jeden 
policjant zostali ci~żko ranni. W ży­
dowskiej fahryce szkła wybite zo<:tały 
\\'s I.y f" tl,;ie szyby. 

Po wznowieniu posiedzenia obrońca. 
osk. Zaryckiej ~dw. Gawencki wznosi 
o wyłączenie z postępowania wszyst­
kich faktów, które nie dotyczą zabój­
stwa Ś. p. min. Pierackiego. Wniosek 
swój obrońca m'9tywuje w ten sposób, 
że wobec tego, iż oskarżeni chcę. skła,­
dać wyjaśnienia w języku ukraińskim, 
z drugiej strony 'Wobec postanowienia 
sę.du. iż zeznania i wyjaśnienia winny 
być dawane w języku polskim, może 
zajść położenie bez wyjscia, albowiem 
oskarżeni nietylko siebie oskarżają., 
ale i pozostałych współoskarżonych i 
obrona jest pozbawiona możności żą­
dania od nich w interesie swych klie.n­
tów wyjaśnień, czy też wypowiedzenia 
się co do pewnych oskarżeń współ­
oskarźonych. Dlatego co do Katarzyny 
Zaryckiej obrońca wznosi o wyłącze­
nie z postępowania niniejszego faktów 
objętYCh aktem oskarżenia, a dotyczą­
cych zabójstwa Baczyńskiego, napadu 
na drukarnię Jaskowa i sprawy Kosso-
budzkiego. 

Odrzucony wniosek obrony 
Ponieważ wszystkie fakty z wyjąt­

kiem zabójstwa Ś. p. min. Pieracki-ego 
objęte są sprawą znajdują~ si~ w s;r 
dzie okregowym we Lwowie nr. 4 -
s 162/34, obroJlca prosi o dopuszczenie 
dowodu z ty ('h akt. 

na wolności, podczas gdy oni siedzą w 
więzieniu. Żądają oni, by Pidhajny i 
Szuchewycz po wyjeździe zagranicę 
ogłosili, iż są sprawcami zabójstwa 

kul'. Sobińskiego, co spowoduje rewi­
zję procesu. Kaczmarskiemu Pidhaj­
ny odpowiedział, że do żadneJ winy 
odnośnie zabójstwa kur. Sobińskiego 
się nie poczuwa. 

W grudniu 1933 r. przyjechał z 
Gdańska do Lwowa znany działacz 
O. U. N. Andrzej Fedyna, który o­
ŚWiadczył Pidhajnemu. że w sprawie 
Werbickiego i Atamańczuka będzie z 
nim mówił Bandera. 

Według słów Pidhajnego nie znał 
on jeszcze wte,dy Bandery, domyślał 
się jednak, że zajmuje wybitne stano­
wisko w O. L. N. Powanie się z Ba.n­
derą nastą,piło w styezniu 1934 r. W 
czasie rozmowy Pidhajn" jak zeznał, 
miał oświadczyć Banderze, że nie bę­
dąc członkiem O. U. N. nie musi SłU­
chać jej rozkazów, ale. jeżeli może po­
móc \Yerbickicmu i Ata.mmiczukowi, 
to Skłonny byłby wyjechać zagranicę i 
ogłosić się wraz z Suchewyczem jako 
sprawcY zabójstwa So·bińskiego. Rów­
norześliie zak'omunil~o\,yał mu opinję 
Suchewycza, co Bandera. przyją.ł do 

Coraz więcej wojska! 
B er 1 i n. (Tel. wł.) Jak wynika z o­

głoszonego w Niemczech rep-ulaminu 
obowię.zkowej służby pracy oraz służ­
by wojskowej, muszą się do niej sta­
'\vić od je!'>ieni 1930 r. cztery rocznikI. 
Rocznik 1916 - półroczna. służba pra­
cy w zimie 193(;/37, bądź w lecie 1937 T. 
i jednoroczna czynna służba wojskowa 
na jesieni 1937 T., bądź 1938 r. Odpo­
wiednie okresy czasu wyznaczono 
rocznikom: 1913, 14 i 15. 

P a ryż. (Tel. wł.) Referent budżetu 
\\'ojennego, deputowany Arcllimbaut 
stwierdził w komisji finallsow~j parla­

Nowy rząd 
Wi,elkiei B'ryta'r! ii 

L o n d y n. (Tel. wł.) W piątek po­
dano do wiadomości publicznej nową 
urzQdową listę gabinetową i poczynio­
no w składzie jego zmiany. 

\-Vbrew ogólnym oczekiwaniom no­
wy gabine,t naogół posiada ten sam 
skład osobowy. Z dawnego gabinetu 
ustąpił jedynie lord pieczęci Londoll­
derry, którego miejsce zajął Viscount 
Halifax, dotychczasowy minist-er woj­
ny. P07-U tem nastąpiło tylko kilka 
przesunięć w gabinecie. 

Rozruchy n.a uniw'el"sytecie 
mentu francuskiego, iż I\icmcy dys- B r u k s e l a. (PAT). 'Wczoraj wie­
ponu.ią. obeenie armję. linjową w sile I czorem na uniwersytecie w Leodjum 
530 tys. ludzi, policją zmihlal'yzowaną. doszło do rozruchów w następ~twie 
w liczbie 30 tys., korpusem policyjno- odczytu, po~więconego zatargowi wlOo­
pomocniczym - 40 tys., t. 7.W. słllżbą, skc-.abisyńskiemu. 

zwiska Bandery i Kaczm.arskiego, 0-1 znać szczer~ prawdę. O dzialalnoOści 
świadczając, że skoro sądowi jest swej w O. U. N. osk. Pidhajny powie· 
wszystko wiadome, pragnie o nich ze- dział co następuje: 

Pidhajny dostarcza O. U. N. broni 
wiadomości. W związku 7..e sprawą ·Werbickie.go organizacyjnej rusznikarni. Jako in-

\Y czasie późniejszych spotkali Ban- i Atamanczuka otrzymał szereg anoni- żynier miał otworzyd warsztat mecha· 
dera zwrócił u",ag-ę o. k. Pidhajnego na mów, lżących go i zarzucających mu, niczny, w którym byłaby naprawiana 
Eug-enjllsza Ka('zmar,;ki~go, który że jest na usługach policji, skoro mimo broń, za.kupywana dla O. U .• ". Oska1'­
mc.glb:, hyć pOm()rłl~' przr ~kllrrwanill zf'znarl Baranowskiego, jakoby był żony miał zcza,s~m objąć funkcje, do­
broni. 1\ acz 1ł HU' " ki llll'l\dl. iż wRród ]u- spra.wcą. zabójstwa kurat. Sobińskiego, tyczące UZbrojenia organizacji. lecz uie 
dzi. gl'UpujQ.cych się dokoła rzyteJni nie został dotychczas areszto\'lany. Po- doszło do tego. gdyż niebawem został 
"Proswity" na Bogdanów<:e, znajduje stanowił wówczas wstąpić do O. U. N. i aresztowany. Bandera oświadczył w 
~ię kilku luozi, zdolnych do pracy w wykazać, że niema nic wspólnego z po- rozmowie, że myśli o utworzeniu labo­
organizl:cji. Wśród tych ludzi znajdo- licj~. Zwrócił uwagę na Banderę, przez ratorjum chemicznego, gdzieś w pobli­
wał siQ pewien czlowizk. który będąc którego chciał dostać się do O. U. N., żu Lwowa w jakimś klasztorze.. 
mimov;olnym spl'a\.yc~ Rchwytania za- musiał d7.ialar. jednak ostrożnie, aby W związku z zamachem na konsu­
bój l'Y rCI'E'7inf"kirg'o. )IYf'ykR, pragnął nie wzbudzić podejrzeil. lub nie spot- lat sowiecki. oskarżony podał, że otrzy­
ZI cJ: r,b i litO\\'<lć się w of'zaeh ol;gani- kać !"ię z odmową. ~1ając możno~ć na- mał od Bandery polecenie przeprowa­
zacji. Człowiek ten miał pseudonim I bywania broni od dwóch Rwych kole- dzenia ankiety, kto z członków jego 
"Gonta", a jak później oskarżony Pid-I gów: Micbała Zuka i Gulaja, zapropo- grupy bojowej gotów byłby podjąć się 
hajny zeznał, nazywał się Grzegorz Ma- nował Banderze, iż dostarczać będzie I wykonania zamachu. Odpowiedzi na 
ciejko. . dla O. U. N. broni . Projekt ten Ban- tę ankietę miały być wysłane pod adre-

Badany w dn. 23 listopada 1934 r. I dera 7.uakceptO\Hlł Pidhajny wysunął sem: .. Ksawery Brudas - politechni­
osk. Pldllajny \\ yraźnie wymienił na- I przytem projekt utworzenia własnej ka". Kto jest tym !{sawerym Bruda-

Prokurator Rudnicki w związku z 
powyższym wnioskiem złożył następu­
jące oświadczenie: 

"Nie rozumiem wniosku pana o­
brońcy. Osk. Zarycka j-est oskarżona 
o ułat\vienie przejścia przez granicę 
Maciejce i o należenie do Organizacji 
Ukraińskich I\acjonalistów. Inne fak­
ty są przytoczone, jako ilustracja cało­
kształtu dzia.łalności oskarżonych, lecz 
nie są przedmiotem oskarżenia i nikt 
za nie w tym procesie ska7.any być nie 
może. Nie jest rzeczą możliwą wyłą­
czenie tych faktów, bo w każdym razie 
będą one w zeznaniach oskarżonych 
figuro\\·nły. Żadnego zmniejszenia ma­
terjału dowodowego b~'ć n ie może. 

Co się tyczy kwestji językowej. to, 
jak pan prezes zauważył, jest ona prze­
sądzona. Jest to denwnRtracja. ho nie 
zeznawa.nie w języku dobrze prze,z sie­
bie opano\,,,.anym, a w danym razie obo­
wiązującym, jest demonstracją. Tie 
mam pretensji do oskarżonych o de­
monstrację, 1. drugiej strony oE'karżeni 
nie mogą mieć pretensji. że sąd wobec 
demonstracji nie tlstąpil." 

Przewodn ic7.ą.cy ogłosił następują.ce 
postanowienie: 

.. Sąd okręgowy po wysłuchaniu gło­
f:aw stron, biorąc pod uwagę. że wnio­
sek obrony nie opiera się na żadnym 
przepisie prawnym, że oskarżeni sami 
r.awinili stan obecny, odma\\ iając 
składania wyjaśniei'l '" j~zyku pol­
!"kim.;ako języlm !"11do\\·ym. aczkol­
'dek ocz)~\\'iście 7.dają sobie sprawę z 
tego, że w myśl przepisów obowiazu­
jącego pra\\ a nie mogą przema\~rlaĆ 
przed sądem w innym języku, niż pol­
skim, że pozatem wyeliminowanie. 01(0-

liczności, stanowiąCYCh całokształt 
działalnvści przestępczei oskarżonych 
i ilustrujących zasadnic~,- temat SI)ra­
wy jest sprzeczne z założeniem wyja­
śnień wszystkich okolic7Uości. towa­
rzyszę.cyeh działalnOŚCi oskarżonYCh, 
postanawia wniosek obrony, jakó bez­
podl'ltawny, pozostawić bez uwzgl~dnie­
nia.." Rozprawa trwa. 
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I Trag'icmy zgon 

~~;~ ~~~~Si:w~~;U;zo:j~~~~.w~;~~~ Wysoka cena dla osIągnięcia równowag'i budietDwej - Przydałaby się transfuzja 
dek spostrzeżo.no.. Pocił)..'" został nie- ŚW'leżej" krwi i dobre odiyw'ianle 
zwło.cznie zatrzymany. 

Ofiara wypadku. która do.znała po. 
ważnych ,uszkodzeń wewnętrznyc?, 
została przewieziona do. szpitala, gdZ1G 
Jednakże, nie odzyskawszy przyto.mno.­
ści, zmarła. 

21lfsto.pada. 
PrzymrQzki Już chwyciły. Dzisiaj 

zrana termo.metr wskazywał - 5 st. 
Zestawienia wskazują. wzrost bezro-
bQtnych. . 

~imochQd~m przypQmlna się. Jak 
jeszcze clą.gle pracuje atę oko.ło. robót 
publicznych. Na wiosnę był zastój. Cze~ 
kano. Czego 'l Nie wiado.mo. Potem się 
okazało., że niema planów. Pienięd'>:e 
były, czas był najodpo.wiedniejszy, ale 
pro.gramu ro.bót nie opracowano.. I tak 
przefujarzo.no. czas do. lata. 

Najintapsywnie.'sze prace na. tere· 
nie stolicy można było. zaobserwować 
od połowy sierpnia. A więc Już pod je­
sień Nie było dzielnicy na peryfer,'ach 
miasta, żeby nie pracowano. W pełni. 
Niektóre d~ielnice. jaIt Moko.tów, były 
zU'pełnie niemal ro.zkopane. Grochów 
taksamo. 

* 
Dlaczego. tak późno podejmujemy 

rozmaite prace? Kiedy nasłały jesłenn~ 
Słoty, forsownie prowadzo.no różne ro­
bo.ty ziemne. Pr7.elwpywano ulice, po­
prawiano. bruki. Nie jestem fachowcem. 
lecz nie ,,-yobrażam sobie. hy prace 
ziemne, prowadzo.ne podczas deszczów. 
jesienią., były zadowalajęce; zarówno 
i ieh jakość, jak i intensywność musi 
szwanko.wać. 

* 
A do tego dodałbym: celowość: Iluż 

to robotników było zajętYCh przy "po­
prawie" bruków Ulicznych. Tak jakoś 
się stało, że w nowych dzielnicach pe­
ryferyjnych bruk stawiano na podo­
bieństwo słynnych rosy,iskich ,.ko.cich 
łe)lków". Jechać nimi było bardzo u­
cię.żliwie. Samochody trzęsły prze­
cl1()dnia, jak wyrzuty sumienhl.. Teraz 
Imprawiano: przestawiano kamIenie f 
zwężano. odległość miQdzy niemi. 

Przypominało to o.gromne dawne 
roboty w pierwszych latach nlepód· 
ległości : nie chciano. o1dawa wtedy za· 
pomóg bezpłatnie, postanowiono. zająć 
rob()t!aików; wtedy nad Wisłą. przesy­
pywano. piasek z jednego miejsca na 
drugie. Coś tak jakby owO. .:..... przele­
wanie z pustego. w próżne •.• 

* Czy zaczniemy pracować plano- · 
wo? ... 

A tak przecie tnidno. o pieniądz 
dzisiaj I jakże lekkomyślnie się o.n 
rozchodzi I ... 

Bodajże najważniejsze jest li nas: 
kontro.la, kontrola, i jeszcze raz: kon­
trolal 

* Poczta rzuciła mi trzyarkuszowy, 
efektownie wydaną. brosz1,1rę na glaso. 
wanym papierze: "Biuletyn organiza. 
cyjny pracy obywatelskiej młodzieży 
"Straż Przednia". Ciel<awa publiknc~a. 
Właśclwie nie wiadomo.. dla kQgo. jest 
wydawana: dla młodzieży czy też dla 
starsze~o. poko.lenia. Młodzież z tej ot­
ganizacji wyda!e własne pismo.. rów' 
nież o hard7.o efektownej stronie zew­
nętrznE'.i. Obie publikacje są niezwykłe 
tanie, Ow "Biuletyn" lwsztuje zaledwo 
4 zł rocznie .. Tak tanio. nIe wychOdzi 
żadne pismo niezależne. 

Mimocho.dem powstaie pytanie: Kto 
finansuje takie przedsiQwzięcia. 'l Z 
czyich subwencyj ukazują. się taklę 
wydawnictwa 'l 

Min. Kwiatkowsl{i zapowiadał o­
szczr.dności budżetowe. Budżet nlin. 0-
światy uległ redukcji. Gdyby zechciał 
wejrzeć VII zestawienia wydatków i 
przejrzeć wyka.z subsydjów! BYlaby to 
iektura bardzo pouczająca. Ą gdyby 
zechciał wycięgną.ć konsekwencje, 
przysłużyłby się i kulturze polskiej 
i oczyściłby bardzo. życie publiczne. 

'WARSZA WlAN IN. 

Pierwszy z trzech etapów progra­
mu finalls~)\\ o-gospodarczego r~du 
KQściałko.wski-Kwiatkowski /.Ostał za· 
k.ończony uchwaleniem zrównoważo· 
nego preliminarza budżetowego na 
rok 1936'7. . 

Trudno w tej chwili wypowiedzieć 
sąd o charakterze tej rówllo\vagi i .jej 
trwałości. Zależeć o.na będzie nie ty· 
le od ('ytr. umieszc7.0nych w przy­
sdym budżecie. ile od jego wykonania 
i warunków polityczno-gospodar('zych, 
w jakich to. wykonywanie będzie się 
odbywać. Doświadczenie lat ubie­
~łych nauczyło nas, że między planem 
budżetowym a jego realizaclą. zacho­
dZiły ro.7bieżności, sięgające sumy pół 
miljarda złotych. Nie , .zapuszcza:ąc 
się tedy zbyt dalel\O \v n··ieznil)~ ' Jlr7.y­
s?,:ło.ść, przyjrzyjmy się ternu • . co. do­
tychczas zo.stało wykQllal'\e i spr6buj­
my ustalić ('ellę ósiągnlęte.i - nara7.i~ 
na papierze - ' równowagi budie.to.wej. 

Cena to, jak zaraz zobaczymy, bar· 
dzo. wyso.ka. Składa się ona z ' czte­
rech. różnych pod względem gospodar­
czym pozycyj, któremi są.: 

1) bardzo. znaczne podwytszenie 
podatku dochodowego, wynoszą.ce w 
dochodacb fundowanych 40 proc., a w 
niefundowanycb 100 proc. dotychcz.a· 
sowych stawek podatkowych (podwyż­
kę tę łagodzi nieco. zniesienie t. zw. 
po.datku kryzysowego); 

2) obcięcie pensyj urzędniczych. e· 
mery tur i rent inwalidzkich przecięto 
nie 0.10 - · 15 proc,; 

3) skreślenie wydatków inwesty­
cyjnych w przedsiębiorstwarh pań­
stwowych (koleje. poczta) z przela~ 
niem zaos7.cz~d7o.nych w ten sposób 
sum na cele bud7etu adminIstracji: 

41 zmniejszenie niektórych wydat­
ków rzeczo.wo.-administraryjnyrh na 
sumę 46 młljQnów. pr1yczem wynik 
ostateczny jest tu taktyc~nle, Q poło.wę 

Przedpłatę za "Orędownik" 
, 

za srrudzień 

przyimują listowi i poczta do 25 bm. 
Przy zamówieniu po 25 bm. nlłrazl~ 8'ę móżna na utratę pierwszycb numerów 

grudlliowycu. 
AbQnentów J)oC'l,owycb zlImllwlajacvch gazetę wproqt w adminIstracji, 
prosllI\y o natychm astowe ( ,rz e tI -;UI bil'.) pl 1.('I\ll7.łJnie pl Zt'dpł8 1y na kouto 
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10 ran zadał nożem 
)' ukOChane; dz·ewczJlnie 

8pf"fI:wcę pf'-łU!foorltego mordu sl .. Ył%al sqd na l5 lat t.mę~e'nia 

C h o r z ów, 22. 11. Przed sądem 
okręgowym, wyd~iał zamiejscowy (w 
Chorzowie) o.dbyła się łlensacyjna roz­
prawa karna przeciWko sprawcy be­
st~alskiego zabójs twa., którego ofiarą. 
padła ló~lętnta Anna I\:oziołówha ze 
ZgQody, AIQjzemu Kempskiemu ze $wię~ 
toeh,łowic. Zbrodoian skllzany zOlitał 
n~ piętnaście lat więzienia. 

W edług akt~ oskarżenia oraz 2l ptzę­
biegu rozprawy karnej tło zbrodni o.raz 
okolicznosci, w jakich ona zo.stała do.­
konana, sI} następu:ęce: 

24~letni tlusarz Alo;zy I{empski po­
znał przed kilku mie,siącami urodziwą 
i przystojną, panienkę, 15-lętnię. Annę 
I{ozioł6whQ te Zgody, ~ którą nawią­
zał bHższ,e stosunki.. W dniu 8 paź­
dziernika odbył się ślub jednego z.e znn.­
jomych I{emp·skiego. niej. Stolarczyka. 
ze ś, .... iętochłowie. Na ślUb ten w cha­
takte~e drużby ~aproszony zOliStał rów­
nłet i oskarżony, który zasttze~l sobie 
wybór druGhny weselnej. Na kilka dni 
przed weeelem l{entpsld 2lwl'ócił się do. 
ojca swej eympatji z prośb~, by p.::>­
zwolił swej Córce być wrnz z nim na 
weselu . . poć~ą.tkowo o:cieo wzbraniał 
się, jętdnak kiedy l<empski koniecznie 
nah~~ał, wkońcu ule:Jł, 

Na zabawie weselnej młoda. dziew-

cżyna bawiła się z innemi mężczyzna­
mi, ponieważ jej amant nie umiał tań­
czyć. Kempski zresztą. sam okolo pół­
nocy zwrócił się do. jednego ze swoich 
zna:omych, by tańczył t jef;o. narze­
czoną., Sam, nie tańcząc, stale pilno­
wał bufetu. O ' póh'locy zwrócił si~ do 
Jc.ctnegó ze znajomych z zapytaniem, 
Czy ma nóż, a. otrzymawszy odpowiMż 
przeczącą, pobiejł do bliskiego. dOlllU. 
po nóż. Około go.dz, 4. rano ()pu~cił za­
hawę wraz z Koziolównę., którą. od­
prowadznł do domu w Zgodzi,e. Po dro­
dze robił jej wymówki, że tańczyła. z 
innymi i na tern tle doszło. pQtniędzy 
nimi do sprżeczki. W pewnej chwili 
w pobliżu huty "Falwa" zbrodniarz za­
dał nozem cios w plecy dZiewczynie, 
która poczęła ućiekać. I{etnpski po· 
biegł za niQ. i leżącej w.e krwi dziew­
czynie POCZ,flł zadawać dn.}.s~o runy, po­
czem sPQkQ'nie odszedł de) domu. Po~ 
pie,ro na~ajutrz wiecz'orem zglosił się 
na policji w Chortowie. 

W miQdzy(lza~ie po upłYWie około 
god7.iny Koziołównę znalQ.zł żbrocz.oną 
,,,I:) krwi jeden z ro.botników, idących 
do pracy. Odstawiono. ją. do szpitala, 
gdzie zmarła. na. drugi dzień po wy~ 
pad.ku. 

, I". · skład we>'zlib:v: ludow(:v. część .,sanacji'· 
Odrodzen~e centroleWU"? I stworzeniu "Mntrolewu'" "VI którego 

rt'lOiejszy z powodU Po.większenia inG 
nrch .w~datków tej ~~teJorji. . 

Jezeh ceOQ powyzszą. uwahśmy 1; 

gospodarczego punktu wid.4enia. za. 
bardzo. wyso.ką, to dlatego, ze am po.­
większenie ciężaru podatko.we!;\'o.' ani 
zmnie,jszenie uposażeń urzędl1lc~ycb. 
w. ich dalsz.ej warstwie poniżej t. zw. 
minimum cQ'zystencji, ani wreszcie 
daleko idąc~ ograniczenie wydalków 
inwestycyjnych - wszystko to razem 
nie przyczyni się ąo ożywienia wr­
twórczo.ści i spożycia, a l'ac:>:ej moze 
zahamować występujące tu i o.wdzie. 
nieznaczne uesztą. ł Oletrwałe narazie, 
ob'awy podnoszenia się z dna kryzY!Jll. 

• Wprowadzone rówtlocześn ie l cię­
żarami pewne ulgi gospodarcz~ p?d 
postacią obniżenia komornego I zme­
sienia podatku lokalne10 o.d małych 
mieszkań będą w bardzo. wielu \\ ypad~ 
kacb 8~onsumowane przez o.bniżenie 
minimum. wolne,go od Po.datku docno.­
dowego przy dochodach niefundo.wa­
nych (z pracy 7.arobkowej) l 2,500 zł do 
1.500 zł rocznie, czyli 125 zł miesięc~­
nie, 

0gólnie można tak scha!aktery~ 
wat: dokonane prz.e~ rząd zrowQowaz~ 
nie budżetu, że udział państwa w tern 
4.ZieIe, J:lol~ga~ący na zmniejszeni.u wy­
datków 'rzeczowo - administracy Jnycll, 
Jest bardzo nikły; wyraża się <)1) cyfrą. 
mniej więcej 13 proc. Resztę. t. j. 81 
proc. zapłaci - w tej czy innej fQrmie 
- życie gospodJ.rcze, czyli społeczeń­
stwo. 

Czy ta wysoka cena opłaci się! Bę­
dzie to. zależało od wykonania dalszych 
etanów programu rz~dowego, oraz wa­
runków, temu wyko.nywaniu towarzy­
sZł2-cych. Używa:ąc za!'ltosownne~o \V 
;f'onem z przemówień p. ministra. 
I{wiatko.wskiejo. porównania. do ope­
raoji chlrut-rlcznej, możnaby obecną. 
sytuac,:ę przeoetawić w ten sposób. że 
sa.m zabie,g chirurgfr:my jest fuż zro-

Ibro'ny. Cbor.v leży· obecnie w' olewy­
g()dnej l107.-ycji. bo na lożugostKldnt'­
r1em 'nip1·ównem. ·pernp.rO za.padnięć \ 
'" 7.nie~ień Jest on bard7.o wYl'ieńc'zo­
ny. pr'l'ydalabv ~ie tran Q 'u7.,ia 4w ierej 
krwi, a połem dobre oM~'wianie, At­
mosfera sali operacyJnej iest "'u~'Zna; 
ko.nipr7.ne .iest Wpus7.r"1:enie do niej 
świeie~'fO powietf7.a. kt6reby dod3 lo 
pO~"'1ety i rhor~mtl f je"o otoczeniu. 

DO'l'lfero sT)elnl~"ip tych w~zv~f't{i"h 
warunl{ów l1łrwaliloblV rl',;pl0 r6''''n~ 
warri hudżetu i usprawiedliwiłoby je­
go. cenę. 

M K. 
9 

W Amsterdamie policja aresztowafs 
czterech anarchistów, którzy przedostąJi 
"ii: wiecz.orem na pokład niemieckiego 
statkU w~glowego i zerwali flagę ze swa­
styką. Flagi nie oona'eziooo. 

* We WłoSzeoh rozpocz~ła się wie1ka. 
ka.tnpan.ia zbiórki zIota. Ludno,ść składa P4 
r.zecź ska,rbu bi:l:uterję. medale i stare mo­
nety. We wszvstkich miej,scowościach u· 
two,r1)OThO komitety lokalne, organizu jące 
opór przech ... ·ko sankcjom i zbiórkę z1.vta. 

* Z Suezu donQszą, ~e torpedOwiec hol en· 
derRld ,,{{rotenner". Udający się do Inrlyj 
holenderskich. zderzył się przy wyjścj~ z 
portu • holownikiem eg-ipskim. Lekko 11-
s~k()dz(}ny torpedowiec powrócił do portu. 
Na. holowniku. przebiłym w I,Pku mieJ­
SI ach. trzech ludzi z za logi odnioslo cięt­
kie rany. 

D()noszą z Je.rozolimy, te w starc.in !: 
Policją 2;gin~:o 6 bandytów narodowo-!.cl 
Ilrabsldej. ściga.nych j)rzez wladze za d'J. 
konn.ne zabójstwo policjanta narodowości 
żydowskiej. 

* 

Pewne k<lła polityezne wykazują - te st~rzyd.ła lewego.. P. P. B" N. P. R. i 
jak irifQrrhu;e .. Warsz. Dz. Naro.dowy" rQzmńici ,.wybitni" oolit\"cv. J;;t6rz~' {'ho~ 
- w ostatnich kilku tygQcniach duża dzą luzem. Ponoć te zabiegi mają da~ 
ruchliwo.ść. Rozmaite znal,i na. hory- POzylnyne t\'~'njki w niedlu~im czas:e. 
z<lneie J::ólitrcznyrn Polski wskazują. iż .. War,;z. Dz. Nar" zaZnaC7a, ~e każ­
"sanac.'a'· na dłuższą metę nie może si~ da taka kombinacja nle będz:e repra· 
utrzymać przy wlad,zy. a sa czynniki. zent<Jwala żadne.f :;ily i nie znajdzie zad· 
kt6re za żadi1l8 cenę nie chcn dopuścić ne~o poparCia z~ strony spoleczeń$twa "New Jork Times" donosi. ~e lotnik a.. 
do rzqdu Obozu NaroGdowego. dlatego POlskieiro. merykUlIski Lincoln ZI.,worthg dozna1 po 

. raz druid niepo\v()c1zenia w swvm ' loe:e 
tw(),rzv się- różne I,ombinade i paro.zu· Imi;2jny W ll'S'!"AA.lA t.ra:JZarktycznym. ~Iusi::tł z~wrÓcić z drogi, 
mienia. aby h'lko chwile rządów naro- I.dl -«"I'" gdy! napotl.ał grubl'l ścia.nE: mgły. 
oowych oosunl1ć jak najdalej. O otbronle IrQ,kattOfÓW . * . 

W tym 1,:erunlm dżiala.lą przede- . , . Bank FrancusJn w przeca\!!u ostafnirb 
wszrstl)lem Z:rdzi. którzy już dawnQ W w~zoraJszym artyl~u.e wstępnym ł tygodni stracił pl';1:eszlo za 2 i pól mil iar. 
w~·SUrtę.1i W swojej prasie prQjekt poro- w ostatniem zdal'l:u ust~pu piątego. za-j da Crąnków zlota. Powodem tego jest n.k-
2iumiepia lewicv .. sanacyjnej" z lewieą kradł się ~łv.d. który nin:ejszem p.tostu~ eJa polityczna. :ru1.j. uklad sto, sl'nltów 
oPOZYCyjną, \Vsp6łdz!ałają w tej akcji jemy. MIanowicie z dn;em l ~rudn!a etwarza niebezpleczey~t.wo go!!!':)darrzc 
rozmaite koła o charakterze masQńskim . przesŁaifl podlegać ochronię lo:,at-orów ora~ f1nanso.we, parallżuJą.c normalny tok 
lub osoby. pozostające pod ich wp}j'- 10.kale przedsię.biorstw przem~slowYCh tYOla Franc]i. * 
wem Bardzo d'Użo energji wkłatJają, z w y j Ił t k i e m VII i VIII kategorji Jednogodzin.hą rozmowę odbył kanrlerl 
aby ta~ie porozumienie om\"stal0. pano- pod,atku przemysłowego i ptrzed:się- Hitler z amba:Sadol'em Francji Poncetem. 
wie Madei Rataj . i proC Kot. którzy biorstw handlowych z w y j ą t k i e m A~enc'a Havasa Zaznacza. te rozmowa ta 
działaj" wŚród l\lidowców. Marzą oni o IV ka tegorj i poda tk l,l przemyslowegó. We miała Gharakteru wyjątkowago. 
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oa~gnęla pa­
ni. Dr. A. z 
Pragi, która 
pisze nam: 
.. S,prowadz~ 
ne od WPa­
n6w 10 s/oj­
ków kremu 
.. EROS" mu­
siałam;rozda~ 
między znajo­
mych. Moja 
tW31"Z jest d()- . 

Jak rzemiosło iydows1kie zabiega dokoła swoich interesów i objawia coraz większą 

J!I,k dono!'!i żydowski "Nasz Prze­
g]l).d", odbyła się w ub. tygodniu w 
"Centr. Związku Rzemieślników Ży­
dów" konferencja prasowa, zwołana 
dla przeprowadzenia sanacji w żydow­
skim ruchu rzemieślniczym. 

Inicjatorzy konferencji zaznajomili 
dZiennikarzy (oczYWiście żydowskich 
- red.) z biegiem wydarzen na terenie 
Związku RzemieŚlniczego, zaznaczając, 
że wskutek nacisku opinji (rzemiosła 
żydowskiego - red.), cała egzekutywa 
ustąpiła i przekazała agendy komisji 
składają,cej się z pięciu członków. Ko­
m .isja ma uzdrowić finanse "Związku", 
przeprowadzić zjednoczenie ruchu rze­
mieślniczego (żydowskiego - red.), u­
sprawnić działalność Zwią,zku i zwo­
łać w cią,gu dwóch miesięcy kongres 
(II) rzemieślników żydowskich. 

W dyskusji, jaka wyłoniła się po 
przemówieniach członków komisji. za­
brali głos wszyscy obecni na konferen­
cji dziennikarze i wyjaśnili genezę sto­
sunku prasy żydowskiej do Centr. 
Związku Rzem. Żydowskich. Opinja 
społeczna i prasa domaga się już od 
kilku lat gruntownej sanacji stosun­
ków w żydowskim ruchu rzemieślni­
czym. \Vobec tego,' że przyszłość ży­
dowskiego stanu rzemieślniczego jest 
problemem ogólno-narodowym (! ?), 0-
pinja nie mogła przyglądać się spokoj­
nie, jak prowodyrzy zaprzepaszczali 
interes_ przyszłości stanu rzemieślni­
czego dla interesu drobnej garstki za­
interesowanych. 

• 
Był lvd ... 

(przeróbka z I. Krasickiego) 

Był ~yd, który ~ywot uczciwego pędził. 
Co do kłamstwa nie skłaniał, który 

sam nic nie wędził. 
Był Srulek, co swe życie oddał dla Oj-
. czyzny 
Był J ojne ba..rdzo czuly na rany i bHzny 
Bliźnich swoich. Żyd, co drugim bo­

gactwa udzielał 
2:yd, co sprawiedliwie dOChody roz­

dzielał. 
Był Żyd - szachraj, któTy o sobie nie 

myślał 
Był Icek, który nie kradł, rabin co nie 

zmyślał 
ByJ 2:yd - artysta, cO dzieł od innych 

nie plagiOwał 
Był Ojciec - Żyd, CO swe syny i ' córy 

wychował 
Na wiernych obywateli i na dobrych 

ludzi 
Był żydowski dowcip, który nas nie 

nudzi 
Był 2yd, co nie był komunistą, szpie­

giem 
M&!!~nem, zdrajcę, złodzi€ijem lub zbie­

giem 
Był I,zaak, co to lichwą. nie okrada 

ludzi 
Był 2yd - macher, co się paserstwem 

, nie trudzi 
Był starozakonny, 00 sw~go przyjacie­

la kochał, 
Co się cieszył ze szczęścia, który także 

szlochał 
Na wieść o smutku bliźnich! WszY'stko 

to być może 
Prawda! Jednakże ja to między bajki 

wloit)... (teI) 
("Samoobrona N Modu"). 

Z życia ')bozu Narodowego w Wieluniu. 
Gru'PA narodowców z zarządem powiato­

wym po opllf!zczeniu więzienia.. 

za'chłauność 
Opinja społeczna (żydowska - red.) 

i prasa żydowska gotowe są poprzeć 
każdy wysiłek w kierunku uzdrowie­
nia żydowskiego ruchu rzemieślnicze­
go, musi istnieć jednak pe\vność, że 
wysiłki te są traktowane poważnie i że 
za komisją nie stoi p. Rasner (członek 
Nacz. Rady Rzemieślniczej w Warsza­
wie - red.) i jego poplecznicy. 

Tak długo, jak działacze, stojący 
na czele ruchu rzemieślniczego. nie 
przystąpią do uzdrowienia stosunków 
pod hasłem oczyszczenia atmosfery na 
terenie ruchu rzemieślniczego przez 
eliminowanie osób, które przyczyniły 
się (lo upadku tego ruchu. nie może 

być mowy o przychylnem ustosunko­
waniu się opinji społecznej do poczy­
nań działaczów rzemieślniczych. 

Tyle "Nasz Przegląd". Dodać nale­
ży dla lepsz'ego zrozumienia, że p. 
Rasner, zasiadaję.cy wraz z przedsta­
wicielami chrześcijańskiego rzemiosła 
w "Nacz. Radzie Rzemiosła", za mało 
widać uzyskał jeszcze przywilejów 
dla Żydów i stę;d takie z niego - nie­
zadowolenie. 

Widać, że rzemiosło żydowskie jest 
nienasycone, staje się cora? zachłan­
niejsze, ze szkodą oczywiście coraz 
bardzieJ się ujawniającą, rzemiosła 
polsko-chrześcijańskiego. -

brą reklama _. 
dla Pańskiego kremu. gdyż pomimo 
49 lat jestem przystojna i mam wy­
gląd młodociany. Krem .. Eros" u,uwa szyb­
ko wągry. ~marszczki. plamy wątrobiane. 
czerwoność nosa. żółte i brunatne plamy i 
piE'gi. Vwarancja: jeżeli be\! skutku zwra­
camy pieniąrlze. Cena z/ 2.-, 3 słoiki z/ 3.50. 
::;pecja Ina oferta.: Przy nade&laniu w cią­
gu 3 dni wycinka niniejszego og/o.szenia z 
zamówieniem. otrzymacie jako doda;!" 
he7.p/arny 1 flaszkę prawdziwej francuskiej 
rerIumy.Orlgan". Dr. Nic Kemeny i Ska. 
Ko~metyczllY Dom Eksportowy, Nowy Sącz 
skrytka pocztowa 131/1886. Tll' 210,. 

których tak zajadle bronię.?! 
Okazuje się, że demokracja jest do­

bra, gdy służy sprawie żydowskiej, 
lecz skoro tylko godzi w ich interesy, 
wówczas wymyślają tysiące wykrętów 
i kruczków, byle tylko odda:Jić gro­
żące im zastosowanie zasad demokra­
tycznych. 

T-eraz wiją się wśród talmudycz­
nych wykrętów, bo się boją!... 

Wstrząsająca tragedja 
C z ę s t o c h o wa. (Tel. wł.) Przy 

ul. Bór 21 właściciel restauracji Ed­
ward Gątkowski zamordował kilku 
strzałami z rewolweru swoje dzieci, 
9-letniego R~'szarda i 6-letnią Halinkę, 
poc7..em przy łóżku zabitych sam po­
pełnił samobójstwo. 

Gątkowski nie żył z żonę. i wskutek 
kryzysu znalazł się w ciężkich warun­
kach. Na dwa dni przed tragedją ko­l ffiornik zajął mu ruchOmOŚ_~i. 

l Jłl r.~ł·.~ywem ~·wieł·ciadelk'. 

Za1rzuty, szkoły i szpital 
C-l w szeregach organizacyj robotni­

czycb, i to wszelkich odcieni. dy'skuto­
wany jest ży\VO projekt rządowy, mający 
na cp]u .stworzenie izb pracy. 

\V pl'zpciwstawieniu do pomysłów 
q:ądu Slawka związki zawodowe maja, 
pozostać. ale stracą, pod'Jbnie jak cechy 
wobec izb rzernieślbiczych. znaczną część 
Rwych uprU'hnień, Do izb pracy przeszło­
by np. pośrednictwo pracy, świetlice, bi­
bljoteki. wyhzta1ccnie zawodowe itp. Na 
rzecz izby płacićby miał robotnik od 30 
od 120 ~oszy mjesi~cznie. 

W Rydze odbyło się ul'OczystC' odslonięcie pomnika Wolności. Odsłonięcia dokonał 
prezydent Lotwy Kwieais. w uroczystości zaś wzięli udział prezes ministrów Ulma­

nis, minister woj'ny gen. Balodis i wielu innych dostojników paÓ6twa.. 

O"ganizacje robotnicze już dziś stawia­
ją pomysłom rządowym zarzuty podwój­
nej natury: ideowej i organizacyjnej. 
Robotnicy chrzeŚCijańscy nie sądzą, aby 
si~ czuli dobrze pod wspólnym dachem 
ideowym z komunistami i Żydami. Or­
ganizacja zaś jest pomyślaną tak,. te 
pOCiechę z niej mieć będzie w pierwszym 
rzędzie - hiurokracja i izby. Tak, jak to 
jest np. w izbach rzemieślniczych. Żydzi h ją si~ nowych wyborów 

Źydowsl"a p·roasa .,pou~(J··, jak nto.i'łł;U om.inqć ustawę sa'm.o­
r~({dowq 

* 

Ł ó d ź, 22. 11. Oto. co pisze osła" io-I aniżeli dąwniejsza ordynacja. Wydaje 
na "Republika": się więc ni~prawdopodobne, aby mogły 

Izby rzemieślnicze stają przed ważnym 
problemem: układają budżet na rok na­
stępny j ułożyć go nie mogą. Wyschło 
pra wie zupelnie obfite tródlo: opłaty za 
patenty od niekwalifikowanych, które 
jeszcze w ubiegłym okreśie-budżetowym 
dało ponad 800000 zł. Mówi się ~łOŚDO 
o dodatkowych opłatach, jakie będą na­
łożone na warsztaty rzemieślnicze. 

,;W ostatnich dniach coraz częściej istnieć obok siebie równocześnie dwa 
lansowane są pogłoski o mającem na- różne systemy,' inny dla samorządu, a 
stąpić rozpisaniu wyborów do rady inny dla Sejmu, .oparte na. zupełnie 
miejskiej w Łodzi. Pogłoski te opiera- sprzecznych zasadach. I 
ją. się na brzmieniu artykułu 69 obo- Prawdopodobnie więc rada mini­
wiązującej ustawy samorzą,dowej, kt6- straw p·rzedłuży okres trwania tymcza­
ry w pkt. 5 mówi: sowości' w samorządzie łóazkim o dal­

* 

"Wybory do rady mIejskiej na­
leży zarządzić nie ptiniej, niż przed 
upływem sześciu miesięcy od daty 
rozwiązania danego organu," 

Ponieważ rada miejska w Łodzi 
rozwiązana został''!. w dniu 1 lipca -
sześciomiesięc:my termin upływa w 
dniu 31 grnv.nia i na tNil prawdopo­
dobnie opierają !OWE' jWZ-puszczenia 
autorzy lal1~o,\an:"ch pO?,ło<.:pl-. Pl'zy­
pomnieć jednak nalez.\". ze' tpn sam 
art. 69 ustawy VI' następnym ustępie 
mówi: 

"Minister s:trraw wewnętrznych 
w stosunku clo gmm wiejskich 
i miast niewydziełon.ych. zaś rada 
min\strćw w stosunku d.o pGl!:Osta­
łych miast, mogą w drodze zarzą­
dzenia okres 110wy;tl:':r.y przedłużyć 

o dalsze sześć miesięcy." 

\v ten sposób termin prekluzyjny 
dla rozpisania wyborów do rady miej­
skiej 'W Łodzi upływałby nie w dniu 
31 grudnia 1935 roku, lecz w dniu 30 
czerwca 1936 roku. W międzyczasie 
jednak uchwalona została i obowiązu­
je nowa ordynacja wyborcza do Sejmu, 
oparta na zgoła odmiennych zasadach, 

szych sześć mieSięcy, jak to przewidu­
je art. 69 us.tawy, t, j. do 30 cz&rwca 
1936 roku, aby w międzyczasie poddać 
rewizji ordy'nację wyborczą do samo­
rzą,du." 

Tyle "Republika". 
Nowe wybory do raoy mjej,skjej 

przyprawiają -Żydów już zgóry o roz· 
pacz: Aby tylko jakoś odv .. lec, za ws?el­

,V szkołach zapowiada się powszech­
nie, iż rodzice pokryć muszą prawie 
wszystkie bieżące potrzeby szkoły, ponie­
waż rząd poza poborami gron nauczyciel­
skich nie da nic, a samorządy, poza 
opałem, stróżem i dodatkami mieszkanio­
wemi, również nic już dać nie mop:ą. Na 
komitety rodzicielskie spaść ma obowia­
zek całkowity zaopatrzenia uboższych 
dzieci w przybory szkolne. w środki nau­
kowe, do1.ywianie i t, p, 

* kę. cenę. wbrpw wyraźnemu brzmieniu Jaki!' dziwnie na tem tle brzmi dla 
lIstawy, wyszukUją kruczki prawne naszpgo ucha wiadomość prasy ... ~a.nacyj­
i niepi'awn~; że niby inaczej w sejmie'l n~j", iż l'ril1~two~ve Wyt'Yórnie Uzbraje­
to i tu winien jakoś odroczyć. Zapo. nIll; w RarlomJu, PlOnku~h I Skarżysku ?u.: 

. .. d' ta .. k" rlUJą na terenach .. Nowego RadomIa 
m1D~J.ą, ~.~ po s wę· naszej. arYJs leJ l BZpit&l dla swoicb pracowników i' dla 
cYWIlIzarJJ. Jest zasada.: dopoki prawo ludności pn,viatów radomskiego, ilżeckie­
nie zostało zmienione. obowiązuje go, kon('clde~o. npoczyńsldego i kozie­
wszystkich, Nie wolno w oczekiwaniu Iiieckiego" Dla infol'ma.cji naszych Czy­
na ewentualne zmiany lekceważyć teJników dodajemy, iż Radom ma 3 szpi­
wyraźnych przepiSÓw prawa! tale., Nowy JUŻ tera~ zostal nazwany 

Ludzie przyzwyczaj-eni do tal mu- "szPl.talem - palac~m . .Zaopa~r~ony 00 

k ," będZIe .,we wszl'lkle najbardzIej nown-
d:v:cznych. spe ulacy.1, .me mogą zrozu- czesne j udo~konalone urządzenia tech-
mleć durha rzymskIego prawodaw- niczhE" wiplk~l ilość sal". 
stwa. które. jest podwaliną naszego Pnyznajemy się szczerze: !lie wiedzie-· 
ustroju. . liśmy, że do obowiązków Państwowej 

Boję się. C?ego się boją? Czy tego, Fa~ryki Broni na!eży budowa czwartego 
aby ludność raz jeszcze nie zado5u- szpItala w RadomIU. 
mentowała przy urn.ach wyborczych * 
swej zdecydowanej woli i nie stwier- Gdzie! jest ten lIilny rZl\d, który od 
dziła raz j-eszcze, że ma już ich dosyć? 9 lat nadaje jednolity kierunek poczyna,.. 
Gdzież Sił te zasady demokratyczne, . niom pań·stwa? 
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8t<l6u.nki handlowe z Niemcami. C. zyt mO-l BY~!lm .. y.~o do COd~. lęnnel ~ronikl POl.icy .. jnej 
tna się temu dziwić? Wcale nie. Wszak łódzkIej. która stale DQtU.lę wYPll:dkl nIele. 
Żydzi tyją tylkO z lte6zeftul- Ażeby twier- galnegQ hand.lu (6zm1,l~lu) z NJemiec, ~. 
dzenie nasze nIe wvglą<Jało dla tydo'A.skie- prawian6go wyłącznIe przez tydów. 
go ptmliCyety jako ~czy wymy.sł - od· . Osa. 

.. _ ._------------
rti/~~ 1j~~fA!cjj~l~k~rf~8t~r~j,eZ~j~~t.:~: Jak Ab·lsyn'[zycy z obyl'· (zołg-I l1ych dotąd przez B. B. W. R. W niektó· 
,ych mia..'\tach wywieszono nawet odpo· 
wiednie napiey na drzwiach. czy W oknach 
eekretarj.atów. Naprzykład: "z poworlll A d' s A b e b a (PAT). Po nnwro-
likwidacji lokale natychmiast do wyna· I i l d t l: tł' 1-""" e 
jęcia." . C e cesarza o 5 o ICY s a y . SIę zn ... n 

Zupelnle tak. jak sifl robi. kiedy robi l szezegółv zdcb:veia przez Abls:vóczyków 
eifl normalną plajtfl. Babcia "sanacja" I w dniu tO bm , czte,rech ~zolgów włe­
flprżedaje swoje resztki, to jest urządzenie: skich na froncie Ogadenu . Nieregular­
b~urowe, lJ1iekie~y dość luk:susow~, n~e . l ne oddziały abbyńskie w PUSZCZV okolo 
kle~y d:r;iltd~wskle,. masz~nkl do p!sama,1 Anele trafiłY na Oddział "omalisó\\ wło. 
papIer do p18ania I pewnIe te~ do UUlt'lgo I .... -. Ab' 
u~ytlw ... stempelki itd. skich l zm~slłv. łch ~o() odwr?tu ~-

Akcjonarjusze B. B., to Jest j'!gO d o- syńezyc.v ścłgah .cofaJących . Sl~ somah­
}) r o wo l n i i "ideowi" członltowie, któ-, SÓW. ale nast~pnle, w obawIe Kontrata: 
rZy m u s i e l i nale~eć do klubu. są na- ku. cofnĘli sk Na d,rodze pOwrotnej 
reszcie wolni od dj~belskiego obowiązkI! Abisy{~czyCY spotkali :sie ze zmotoryzo­
nale~eni.a do ~ehecklego. zespołu. Mo~na- wanym oddziałem wojsk włoskich. Dwa 
by sądZ1l~, ~e ]ednocześme będl\ zwolmeni cZ(lłgi lekkie ruszyłv w pogoń za Abi­
wo~óle od wszystkiego. co 18,t'f;y lIię z or-, " . . . k'ć' . 
ganizacją. Tak nakazywałaby prf;yzwol- svnc~vkami, ktor~y ~doła.I1 U n Sl~ w 
tość plajtującego. zaros\ach. .WłOSI, nIe WIdząc prz~lw-

Ale tu zacl1od~i przeciet pewna. odmie.- nlka. wysz!J z czołgów na ~zuklwa· 
n~. . nia. ' W tym czasie Abisyńczycy ~y-

szli z czołgów i eocleU zb1iży~ sil;' do 
stojącej na drodze maszyny. Abisyńcz!: 
ev wysk()Cz~'li z zarośli i za~trzeh!J 
dwóch Włochów Trzeci zdołaj ukryć 
się II\' czołgu. a czwarty lI\'~iadł na me­
t()C~'kl i szybko opUŚCił miejscl' walki . 
Jeden z Abisyńcz:vków zbliżył się do 
czoł!l;u. w którym ukr"ł .si~ Włoch Z 
czołgu padł strzał, który pozba wił Abi­
svńczvka oka Z(llnierz abi~yński. pne­
zwvcieżaiac ból. WYCiągnął Wiocha z 
ezołgu za Wlo"Y i zadał mu szablą 
śmiertelną rane· W ten sposób wszyst· 
kie cztery czoł~i zostały bez obrońców. 
W jednym z czołgów znajdowały si~ 
il'ranaty, z których jeden upadł Nastą· 
oil wybuch, który zabił jednego i ranił 
d'wóch AbisyńelYCY nie umieli sobie 
dać radv z czo!gami Zawia(lornili wiec 
o swym ~ukcesle Dtłdżlg~. skąd W,"WO­
łano mechaników I przvholowano czoł­
~i do ~łównej kwatery. Wlosi. którzy 
oadli w teł bitwie. s~ to młodzi ludzie 
- załedwie 2O-letni. 

Dawni członkowie tO~QWlązanl 8ą, mi. :.koczYli r: zarośli. zabili oszczepami 
mo w8zy~tko, do pew!l~], naturalnie "dl). W!QChów i zaO"arneli czołgi kt6n'eh 
browolneJ" grzec;r;noscl. Muszą płacIć . '"'f T h:~ Wł <:' 
5}<ladki członkowskie. Niby, po dawne. zr~s:r.tą ~Ie POtr~ I l. uruc o~Yl1 . _ 0,1 
mu. Bo plajta jest tak piramidalnIe zabój' wIdzą<:, ze czoł~n nIe \1\ rs<,a,ą, tx>!>łaU 
c!a, te akcjonarjusze pewnie będą płacilI. dwa inne Powtórz:v!o si~ znowu to sa­
dopóki - znowu "dobrowolnie" - nIe mo. Abi;;xóezyey ukryli się. Włosi wy-
ł'lJlrzeda.dzą ostatnich portek. _______ ... _-------

Tymcza.-oem bebet'y ratują tę swoją M' 
dzę, jak mogą. Widzą wyratnie. te bra~. 
two się rozłazi na caleg"o, więc trzeba zn'), 
wu coś robić, aby choćby cudem trzyma~ 
się, 1akoŚ zebrać się i trzymać się kupy. Huragan u wybrzeży Portugalii 

Oto, co pisze na ten temat prasa: p a ryż. (Tel. wł.) Donos!,! z Lizbo- W pobliżu miasta A veiro uległ ka· 
"W ostatnich dnIach rozmaite grupy i ny, że północne wybrzeże Portugal.ii tasŁrofie wodnopłatowiec, który chcą.c 

grupJd ,,sanacyjne" odbywaJą nieustanne! nawied.7.iły w ciągu ostatnich dni silne ujść przed burzą zamierzał lądować na 
lIarady. Zwolana na sobotę , w~,eczo~em I burze, oraz ulewne deszcze, wskutek morzu. Z nlebywał$ sił$ nawałnica 
lIla.rada jednej z grup "sanacYJno ·lewI~o, ezeO'o wiele rzek wylałO. rzuciła. aparat o powierzchnię wody 
wych przeciągnęła się do godzin rannych. °Od ł . . I ł tk'", k t k l t atychm'la~t .. Tematem narad jest zainicj(>wanll . nawa mcy uCIerp a y wszys !" ws u e c~ego samo o n . ~ 

Mia 

z seJm'u śląskIego 
K a. t o w i c 6 (Tel. w1.) Dziś se!m 

ślę.ski rozpatrzy projekt ustawy . w 
sprawie obniżenia komornego i zmIa.­
ny ustawy o ochronie lokatorów na. 
wzór zJniany w reszcie Pol ki. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Według donie­
sień z Honolulu wyspy Hawajskie .na­
wiedziło w czwartek przed p<lłudntem 
trzęsienie ziemi połączone z olb-rzymię. 
falą morską. Wiele jachtów i łod:n 
rybackich wyrzuconych zostało l ... 
brzeg. 

Kierownik miejscowego obserwa­
torjum przewidzifll to trzęsienie ziemi 
j zapowiada obecnie wyt.uch wulka. 
nów KHaue i Manua. Loa. 

Na wysokośei 22 tys. m. 
Waszyngton. (PAT.) KomIt?' 

aeronautyki amerykańc::kiej ustaW. z. 
balon stratosferyczny, k,tór" wystarto .. 
wał 11. Mn. z Rn.pid-City, osią.gnQ.l wy­
sokość 22080 mtr. 

s o f j a.. (PAT.) l'olfcfa wyk.ryła w 
małej miejscowoścI Trojan, Suuowa, 
jednego z pomocników Uzunowa.. 

Dom. w którym ukrywał się Simow. 
oooczono i zażącłano poddania się. Wo. 
bec odmowy policja dała salwę. Wla,.. 
ścieleł domu został zabity, a Simow ra. .. 
niony. Jeden policjant i wójt odnieśli 
ranY· 

Simow, ehociaz raniony, '1:1\018.1 
zbiec w okoliczne góry. Wraz z Uzuno.­
wem brał on udział w ostatnim spisku. 

PDzy~zka dla PolskI? przez grupę ,.pułkownikowską" akcja w I wSIe rybackie oraz porty. Olbrzymie zaton.ęł. Pilot .został urato" nny z Clę~­
kierunku ponownego zespolenia "sanac]i", połacie pól nadbr2'eżn~'ch stoją po,j kieml obraźenlnmł. W drodze do 8Zpl-
w jeden obóz. "Pułkownicy" dowodzł\. ~e wodą Małe potoczki przei!.'toczyły się tala zmarł jednak. War s z a w t (Tel. wł.) "Rur~er 
obecne rozbide prorządowe,!(o o~oz~ ma· w rwące rzeki, środkiem których pły· -- Warszawski" d .nosi za. ."L'Inf0.rm~-

"SanaC]1 l dlateg? .wzyw!lJI\, by "op~lt)- r"ędzl mebli ttp Wszystkie mosty w JJ1 II ,u ,{,-m, . szych dniach przybyć dwaj finansiści 
lip dop.~?w:adzić do callwwlŁej hk"ida('j11 ną cale zwały drzew. oraz d<lmów, na- Wy!Ml"h '-'Mllk~ ·1 Hon'" źe do Warszawy ma;ę. w naJbliz 

tać sifl w o-statmeJ chWIli. zapommeć o Lo, • • • H l u I (PAT) 'u 18 godzIn· d L h 
wzajemnych urazach" i ponownie polą- okolicach naWIedzonych przez burzę lon o u. . H' • • szwa;carscy, Robert e aroc e, I;lre-
czyć się w ścisłl\ organizację polityczną. pOWÓdź są. zerwane. po wstrząsach podziemnych !last~PIł zes syndykatu banków szwajcarskIch, 

"Ma slfl to Odbyć przez stworzenIe na I W Oporto lawalH się większy dom wybueh wulkanu Maunaloa.. Czen' one j (lraz p. IseHn, dyrektor Narodowe.~Q 
miejsce B, B. nowego obozu poJityczne~o, a w porcie uległy uszkodzeniu Iiczl\e str.umienie la'wy widoczne są ze znacz- Banku Szwa~carskiego. celem. pod .;ęcia. 
którego nazwa wedJug jednych ma brzmlee statkI. Na szczęście nie było ofiar \V J nel odlep,'łości. Ostatni wybUCh Mau- rokowań w sprawie udzielenIa Polsce 
o~z prorządowy . według \Onych obóz Ip- ludziach Wjazd do portu jest niemoż- naloa miał miejsce w r. 1923. pożyczki na ożywienie gospodarcze 
g]onlp,tów. Trudność załatwienIa sprawy. . . . . j k'. () 
po~ega. przedewszystkiem na rotnky zdań. lIwy, gdyz bur~a WCll!Z szale e. • raJu. w 
eo do tego, czy do nowego obozu maj" 
wejść konserwatyści. 

"Inicjatorów akcji ponownego zespole· 
nia "sanacji" nazywa się w kołach poll· 
tycznych ironicznie "druciarzami", ch C" 
bowiem odrutować rozlatujący si~ garnek 
sanacyjny." 

No, powiedzmy, te im się to uda. O 
Ue naturalnie znajdą wszystkie skorupy 
i 8korupki..~ eth.) 

* .,'Robotnik" donosi: 

2r~cz 
pndatku obrotowego pobIeranego od maly&h platn:'ków 

"Z okazji zjazdu poJsk1e~o Fidac'u. kM- M' b dll' d I bi B k f k k Ó' ry w . nledzfp)ę obradował w Warszawie, mist~rstwo skarbu ?pracowało 1 iorstwa wyrobu wę n, prze s ę or- .. ra ~n ~s u, o t l ym mowa wy .. 
prezes polskiej Federaci! Obrońców Oj- nowy prOjekt zrycz.alw\\ ania po latku stwa przemysłowe obowlf,lzane dl() oPla-/ zeJ, uwcza Sl·ę za zgodę na dokor.ane 
czyzny. minister przemysłu i handlu Ro· Obrotowego. pobieran~go od malych' cania scalonego podatku przemyslo- przoz urząd skarbowy zaliczenie przed­
man Górecki, wydał w niedzielę wieczo- platnikÓw. Wedlug tego projektu w ~ wego w trybie rozporządzenia ministra si~biorstwa. 
rem bankiet na .cześć frBncu~kirh ~OŚCi", latach podatkowych 19.36 i 1937 Doda- skarbu z dnia 13 kwietnia 1935 r., w I Wn esione w terminie wnioski p'at­
nil: który to bankle~ zaproszenI zostali pp. tek przemy&łowy od (lbrotu tęd~ie po. sprawie poboru scalonego pod~tku ników, rozpatruje przed dokon'3.n:cm 
mln. Beck. b. ~remJer Sławek oraz redak· brany w formie ryczałtu od prz~dsię- przemysłoweg.o od (lbrotów. na. pOJami l wymiaru zryczalto"'anego podatku nl1-torzy "sanacYJnej" prasy pp. Matuszew-. . I" 
ski Miedziński i Stpiczyński blOrstw, zahczonych na rok p01atko- alkoholowe~1 oraz pr~edslęblo:-stw.a, czelnik urzędu skarbowego lut jego za. 

:,Na zaproszonYl"h go'śri c~eka,no od B wy 1936 do kategorji 11 ś~vi8:dectw które .od dOla 15 styczOIa 1936 f· złoz~ stę!ltla przy udziale płatnika. O termi-
do 9-ej, lecz taden nie przY6zedL przemysłowych dla przedSIębIorstw właścIwem1! urzęd?wi skarbowem.u pI· nie rozpoznania wniosku należy za ,via • 

.. Dłu:tej nie wypadało zwlekać ł o godz. I handlu towarowego, zaliczonych d(l tej semne (lśwIadczeme o prowadzemu (Id domić pl: tnika pisemnie. W razie nie-
9--ej uczestnicy bankietu "asiedU do sto· kategorji Ze względu na cha. akter pocz~tku 1936 r kslą,g handlowych w zgłoszenia się płatnika w wyznaczonym 
łów. I sprzedawanych przedmiotów; do kate- myŚl kodeks~ handlowego lub upro- terminie. przyjmuje się. że płatnik zło-

"Dwana~~le krzes~ł pp. Becka, S!awJ.ta, gorji III i IV świadectw przemysło- szczonych kSI",!!' ha.ndlowych. z'ony wnl'os!'k n'ycofał. Wynl'k rozpo-Matusz(\\Wklego, Stp\czyńsklego, Mledzlń. , . . . '<'~ _ ... 
ekiego świeciło pustkI\- wych dla przedsl-ęblorstw handlu te- Celem obhczenlą, zryczałtowanego znania wnioi'ku płatn'ka winien byc! 

warowego, zakładów dla sprzedaźy na· podatku przemysłowego od obrotu na ujęty w formę protokółu, zaopatrzcne­

Lódzkle widoki 

"Enlłecy'ł 1. •• hitlerowcy 
Nalety przyznać, te tydo,\'Ski "Nasz 

Przegląd" redagowany j06t b. dowcipnie. 
Niema numeru, w którYmbytydowt«ly na­
cjonaliści nie atakowali Dolsk!cb narodow­
ców. Czasami ataki są gł-upie, łajdackie -
w calem tego słowa znaczeniu: tydowsk!e, 
czasami i-ednak - "dowcipne" i b. ,,epryt­
ne". - W numerze z dnia 19 bm. niej.aki 
S. H. roz·prawiaiąc się z "tydo~eraym" 
"Wan;zawskl'm Dzienni'kiem Narodowym" 
. j wogóle z akcją anty~ydowską w Polsee, 
popełnił następujący "dowci'p": 
.,Kto nie wie, ie w Lodzl endecy Iq ręka 

.' w rękę z hitlerowcami 7" 
Autor c.hclał powledzl,!lć, te w Po.lBce 

dla nikogo nie j06t tajemnicą, te Darodow. 
cy łódzcy idą .. t"flka w rę.k~" z hitlerowca­
mi. NIe będziemy sIę przed Zydem w tej 
sprawie i-lumaezy,li, bo bylolby to ponitej 
gooności narodowej. Inna necz, te "nasi" 
,pejsaci CJo'bvwatel3 W walce z J>olsktm <»xl. 
zem Narodowvm nie rezy>gnuią z tadnyeh 
środków, chOćby wręcz klamliw.,vch, byleby 
tvl'ko go oomięszyć i zbryzgać błotem. 
~rótne to jednak trudy, wMak i psu wal· 
n-o szczekać na księżyc .. , 

A prQlPOs wspó'lpra·cy z hitlerowcami 
możemy Tlowiedzień tylko tyle, te Zydzi, 
mimo boJkotu, którv tl!.k sZ'llrnnie oIbwie­
AClli 'wiatu, w da16aym ciągu utrzymujl\ 

po~ów chłodzących. księgarń I magU; lata 1936, I 1937 prz~dslę~lorstwa zo- I go w porlpis naczelnika urzędu skarbo. 
dla kategorji VIII świadectw przemy- staną. zahczone do Je~neJ z 23 grup, wego lub jego zastępcy oraz płatnika.. 
slowych dla przedsiębiorstw przemy- Pl'zycre;.n podatek będZIe się wahał od W razi'l osięgni-ęcia porozumienia 
slowych według l'ozd~lalu XVIII tary- 15 do 5{0 zł. pomi d l 'k' d l ,,_ 
ty; do kategorji VI, VII I VIU świa- Do rocznej kwoty podatku na rzecz ę zy ~acze OJ lem urzę u S.ta.:L"V-

k ' " '. wego lub Jego zastępcą a płatnIkLm dectw przemysłowych dla przedsię- s arbu panstwa dohcza~ SIę będZIe. wymiar zryczałtowanego podatku na-
biorstw przemysłowych według roz- 15 proc. dodnt~k i doda~~k komuna!- stępuje w wysokości określomj w po­
działu XIX taryfy. ny w 'YY7SO,kOŚCI ustalonej przez właścI- rozumieniu. W wypadku ni2osią3n:ę-

Warunkiem pobferanfa '(>O(tatku we ZW!tl .. kl.komunalne. cia porozumienia prz~dsiębiorstwo 
zryczałtowanego jest pobieranie tego . ~alt(!zenle poszez.e~ól!lych przed- platnika zostanip. ł -"ód 
podatku na pOdstawie dotychczasowe- !!1~llor!'tw do odp(lwled01('j grupy ry- .. ""\ wy Q.~zona z pos. 
go t'(lzporzę.dzenia lub tei osięgnfę ie czałtu oraz wymfar zryczałtowanego przcdsJęblorstw .. opłaca:ących z:,yczal­
obrotu w 1935 roku po włączeniu obro- podatku uskuteczniają urzędy sknrbo- towany P?datck l l'odlegać bQdz~c oP/)-

k i . c:r •• datkowamu podatkien: prz::myslowym tów art y ułam, podlegają.cemi scalo- we. Wył~czcmu ule . .,ną. przedslebl<;r- od obrotu na zasadach QO'ó'nych 
nemu podatkowi przemyslowemu, w stwa, 1 1& któl'ych podatek przypadaJą- • o ' • 

wysokości ni eprzekra czaj ą.cej w sto· cy od ohrotu, obliczonego za rok 1935 Nakazy płatnicze na zryczałtowany 
sunku całorocznym kwoty 50000 zł. na po1;;ławle poslaC\:lOyeh przez rrzą.d pOd:J.Łck przcmysl(l'.vy cd obr(l!u za lata 
Przedsiębiorstwa, prowadzone w 1936 konkretnych danych, przewyższać bę- lOS6 i 1037 winny być rozesło.na i Ja­
roku pod inną. firmę. lub przez Innę. dzie co najmniej o 50 proc. ryczałt naj- ręc~one płatnikom do dnia 30 ma;('a. 
osobę nli; w 1935 r., podlegają podatko~ wyżs3ej grupy. O postanowieniu tem 19::6 r. Zryrzalto"'any podat::k pr-emy­
wi przemysłowemu od obrotu w formie urzą.d ~karbowy zawiadomi płatnika s!owy od obrotu na lata 1936 i H)~7 
ryczałtu, o ile nie zmieniły zakresu f plE'('mnie. . płatny jest 'w równych ratach w na. 
przedmiotu swojej dzialaJn(lścl oraz o Przed d(lkonan'em wymIaru urzą.d stępują.cych terminaCh 15 kwietnia; 15 
ile p.rowadzone sę. w (lbrębie tej samej skarbowy powindomf rlatnlków Pi., październ:k:l. 1936 orn.z 1D37 r. 
miejscowości co VI 1935 r, !'emnie w terminie do dnia 15 lutego Od n::tka~ów platnfc!ych na zry-

Nie podla~aję. podatkOWi zryczalto· 1936 r. o projektowanem zaJicuniu czaltowany podatek s!uży phtnikom 
wanemu spó1ki ak<:yJne, s;,ólki z (lg.ra- przedsiębiors~wa do Jednej z. grup ry- I prl!-wo wnoszenia odwolań w t:rm:nil' 
n!czo~ą. odPowie~. zI~lnośCll!, spóldz:eJ- czał!u. Płatnt~owi pr~ysługuJe p.raWO'j dm 30 od doręczenia n:!k,-zu platnic~e­
Ole l IOne prledslęblorstwa, które ob?" w cH~gU. 7 dnI !,d ,dma doręczeOla zn- go, Odw(llania mog/) dotyczyĆ wyłącz­
wfflzane sę. do publlczncgo (lgłaszama wiadomI en. zł(lzcma do urzędu skar- nIe poei'łgnięcia prr.edtięliorstwa Jo 
spt'awClz.dafl o swych <rperacjach lub do bowego pisemnego wniosku o ulicze- oplaty zryczałtowanego podatku 
gkładanta. sprawozdań do zatwlerdze· nie przedslębj<lrstwa do Innej A1TPY wbrew przepisom rozporz~dzenia 
nin; przedsiębiorstwa sprzedaży mięsa., J ryC'~ttltu. nit &o w)'mieniono W zawla- I • 

polłcl;Quej z wyrobem or .. l; przedsio' domieniu. 1 K. 
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LlsloTJad 
Kaleadan ...., ... k.L 

Sobota: Klemen.oą pap. 
i m. 

Niedzielo: CllryzQl:cna 
m. 

Num~r m - nnP'ł\OWNTT<, n'~(ł7.'ellł. dnIa ?ł lłstn""ds 1~ - ~''''''''_ 'I 
.'~.L 4= RJ! 

K~ut~wDa Kaleoclan "owle4s" 
Sobola: Mihwcia 
NiedzIela; Onro.;la wa 

Słońoa: wtichód i.2G 
zachód n.51 

~--..- D1u~ość dnia S g ~5 m:n 

23 
SOSllTA Czy nie za dużo wytłaje się na "reprezen1a1cję" rzemIosła 

KsIężyca: wEchOd lo3] zachód li.l.13 
F/Ha: 3 dzień przed nowiem. 

Adr!! redak[ji i adminiUra[ji łI t,~t 
t.:eloo red.kel' ł ad .. :nistraejl 173-H 

Piotrkowska 91 
God~D, ,RY.lęc dla ......... .. 

.od 10 -12 
s 

L 6 d t, 22. 11. J~ podawaliśmy, I ez()we, t. j. utr~ymanie lołtalu, remont, 
walne Hromadzenie Izby Rzemieślni- opał, światło, przybory kanc~larYJ~e, 
e~i przyjęłQ budiet na ro~ 1936, który itp. ~ł 19.050, na. koszty P9drÓ:t.y słuz­
zarówno po ~tronie (lochodów jak i wy- bowych urzędników i radców Izby -
datków zamyka I'lię $umą 181.860 zł. zł 6.000, na koszty reprezentacyjne 

Dotychczas było dziwnie głucho na ogólne zł 3.000 i na fundusz dyspozy­
temat źródła ewtl. doch:lodów i tego, cyJJly pl'eZeEa Izby Kopczyńskiego -
na co zostaną następnie pieniądze wy- zł 3.000. Lącznie WięC na wydatki zwią.. 
dallę. I(west.ę tę wy jaśIlia~ą cyfry. zane z administrac.ą przewiduje się aż 
pf~ewidziane. w poszcze.gólnycb dZla- 101.!)9Q zł, czyli około 58 proc. ogólnego 
łach, czy to wydatków, czy dochodów. budżetu. 

O ile cbodzi o dochody, przcwidu~e W sumie tej Sił szczególnie ciekawe 
się je bezpośrednio od rzemieślników, pozycje zł 6.000 na wy ~azdy służbowe, 

r-OCNE DY2URY APTEK a więc mistrzów za egzaminy mi- oraz zł 3.000 na reprez.entację i zł 3.000 
Nocy r:łziBie iszcj dYiurują apteki: Ka· strzowskie 16,COO, za egzaminy cz.elad- na fundusz dyspozycyjny, które pozo­

I8perkiewic7 l. Z~ier6kn M. Sitklewicza, Kc.- I nicze 18.000 zł, za zaświadcz.enia o kwa~ stają w wyłącznej dyspozycji prezesa 
parnika 26. Zunde.lew:cza. Piotrkowska 25, litikacjach zawodowych zł 45.000, za Izby. Przy ta~ olbrzymich wy!.latkach 
Bujarskiego, Przejazd 19. Llp«;a. Plotrko\\"' ~świadczenia o ll:lb) tych prawach na administrację, prz.ek.racza~~cych po­
ska 193 (żydowska), Rychtera i Łobody, 11 fr.cmieślniczych 2,000 zł, za czynności lewę budżetu, nie.zmiernie nikle przed-
L~topa.(!a 83.. '" przy re;estl'acji umów z terminatorami stawia)~. się kwoty przewidziane. na 

Pil!Lolowl~. tel; tO~·90. () naukę rzemiosła 5.250 zł, za ró~ne wydatki zwią.zane z podstawoweml ce-
Słraż ogDlowa. tel S. drulti 2.mO zł, z ()dseteI{ od lo!tat go- lami Izby. Tak więc na działalność 

TEĄ TRV LÓDZK I E tówki i pallierów pro~entowych 8.100 oświatową. Izhy, oraz działalność za­

Tęłłtr miejski - , pp. "Ka.My Cłlowiek" 
8,30 .,I<rzyk·" 

Teatr Popularny - 8,15 "lliI6iejt;za ko­
bieta'". 

KUlA ŁÓDZKIE 
Adria lkIeiro - .. 1{ ryzye skończonY". 
Corsą - .. Czlowiek. który t>pr~edal 

gloWlf· 
Capltol - "S~allol{haj". 
C;;»y - "Czlowi~k .le<>t gr~eszny". 
~imDZa - .. Eal w Savoyu". 
M1rat - "Sing- - S·ing". 
Ludowy - .. Juiika··. 
O,jw:atawJ - "Powrót Frankensteina", 
S:y!owy - .. :\lale '·obi~tki". 
RIalI? - .. Sen nocy letnie}". 

POGODA WCZłlRA..I 

;łotych, docp.ód z a:?end (Specjalnych wodowIł t różne (Składki z t)'tułu no.le­
z 140 1 \vrcszcie w docbodach n=:d7:wy- ienia l~by do eentralnycb or.1anizacyj 
c~ajnych przelewy z kapitału za:::Qbo- rzemiosła, pr1.A:lwldtlano zł 39.770, t. j. 
,,:,ego zł .31.0 lO, poza tam dodatek do l!aledwie. 22 proc, ogÓlnej SUlllY bud że­
ceny świadectw przemysłowych 53.000 towej. 
żlo'ych. Dalej pr~ewjdziano zł 10.000 na wy-

Jak wynika z POWYŻSZ6jO, dochody datki, związane z d~iałalrioźcią Infor­
b;by Rzemie&hllczej oparte sI}. wył1łCz, macyjno-handIQwą.. Z tęj kwoty jed­
nie na opłatach ()d rzemieślnikÓw, za· na.kże, jak to wykazq;ą. doświadczenia 
równo tYch, któr~y prowadzą. zakłady z lat POPr~ednlch, J~lla pOPiera urzą.~ 
samodzielne (opłaty do l'atelltów), jak dzanie różnycb imprez, niema~ących 
i tych, którzy uble.ga.ją 8i~ o dyplom be.zp-cśrednlego związku z interesami 
mistrzowfki czy czeladniczy (opluty ogólnemi rzemiosła, jak pokazy mód, 
cJzaminscy:ne). a nawet kandYda~ów popieranie różnrch wydawnictw. prze­
do rzemiosh (opł:lty od re:estracji u- ważnie "sanacyjnych" itp. Dalsze po­
mów). Każdą. Czynność Izby Rr.emieśl- zycje wydatków stanowią koszty egza­
nicZej rze.mieślniłt musi opłacić, jak to minów czeladnicr.ych, mistrzowskich, 
w~kazu:ą pozyC:e przewidujące wply- wydawanie zaświadczell itp. w kwocie 

, wy z opiat na zaświadczenia kwalifi- 29.lCO zł, tudzież inne wydatki w kwo~ 
KOf!1unikat .ł~dzldej stacH metcorolo· kacy:ne. o prawach nabytych itd. cle 1,4,00 zł, Jl!l~ 7. powyższ.ejO wynilta, 

~kzn~l ~:zy mleJ"'k,ie. m muze~m w park'l ! Daleko de~awBzc 2CSt. n:l. co piehią.- działalność I~by RZemieślniczej. opie-
Sien}tl.ewlcza na dZIęl} 22 bm.. . dze te S" wydatkow"nc? W pozyciach ra'ąee]' swój budżet na opłatach obci"-

I'\aJwyi~za temperatura w ('UHm doby·." ." .' . . " '" 
ubie~lej: plU$ 2.2 st., na,iillt8za: minus O.ł rozchodow~ch . pro. eldu b~dzetO\,:e3'o z::J,Ją.cych cale be.,. ~vYJą~ku r7.~ml0s10, 
st. Barometr: 7~12, tendecja: równomil'r. Izby R?!emlCślmczeJ w LodzI widzlJIlY wl11na ulec naprawIe. Wy(],atlq na ad­
Uf umiarkowany spadek ciśnienia. Wla, na wydat.l$;f osobowe, a. więc pens;e dy- mlnistrac~ę, w szczególności zaś fUll­
t/ y: umiarkowane ~ołudnio.wo-wilcllodnle. rektorów, urz~dników. gońców. woź. dusze reprezentacyjne, dyspozycyjne 
W nocy przymrozkI, w ciągu dnia. p". nyeh Hd aż zł. 69.940, Na wydatki rze~ i rozjazdowe winne być zredukowane. 
~mumo z pn~otneml mtnomdun'aml, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Temperatura nieco wytej zera. Motli- ;- , 
wość opad6w. \ tlliC'El. Il:dzie Bole<>law C:chosz dółlyl rewol'llY przy ul. Dobrej 1~ poturbował orczy· 
NOTU rEMY weru i począł strze:ać. Wskutek 15trzl\lów kiem c.;ha:ma Ma!eranc!). I Rub;na Kauf-

., ranni zostali Slan;slawa Cichosz i JÓ1ef mana. Poturbowani tydowr;cy f rmanl clą· 
B~boc18 wzrasta. Za ostatni tyd~leń : Sm:ecnowBki, których przew:ez!ono do żyli do uBun:~cia polsl,ieg-o ~onkul'enta j 

średni pr~emrał włókienniczy wyl(u:uje., fi7:ptta!ą., gdzie CichoszOWll zmarła, weku· napadli mI n'ego. a gdy bron:L\c 8;1:. ladnł 
te 86 fabrykach zatrudn:cnych J;!ylo 9.380 tek odnic.s!opej rany głowy. im orczykiem cięgi, wszczę:i krz"k. 
rpbotniI,ów z czego t}'/ko 3$0;) na pelne 6 WazYłitk!ch trzech fUl'manów pociągn:~to 
dni w t,rg-odniu. a 1.600 przez ó dni. 2.635 ~ RYNKU PRACY do odpowIedzialności za zaklócenie Bpoko· 
pr;ez i dni i l.ZU prze~ 3 dnj. W PCtÓW- Robo~D1a, .. -lo'" o był. Ootvcbczaeo. lu publlcznc1Co. (k) 
lia.Tl:u z poprzedn;m ty'godnlem 6t.an za. ... .... 
tr"t1.dn~enia ćSpadł o 600 tobotnik6w. Nie. we nara.dy w sprawie rm:erwan~1ł .. traiku GIEŁDA ZBO"OWA 

b b l 1 f b "(h) ókuPAcyjrj(~go w fa.bryce "Gutmana ł Perl- .. 
ezynt}yc yo poza tern a rY'A " berga" pr71y IJI. Mlj.gi<"Jtrack:ej al n;~ thly 

Z ~YCIA IrRGAN!ZACV..I 
MajstrowIe radzą. Związek majstrów 

fabrycznych na 'niedzic:~ 2i hm zwoJaJ do 
loka:u przy ul. Kiliń6k:e~o 105 wa Ine z:~ro· 
marJllenie czlonków. na którem omówiona 
ma być Bpra wa rozpoczęcia akcji o nową 
umawę zbiorową i unormowani~ plac. a 
l1!)stępn:e sprawa ustosunkowai1:a eif: do 
projektu utworzenia Iz.b Pracy. Ot) 

OF'.!ARV KRYZYSU 
Si;JUobó[stwo IJezrobotnef. Na UI1. KUiń .. 

skie~o. kolo domu nr. 42. tar$tMla się na 
życie 2Hetnia Michallna Z:e-toIika. Ilr~y· 
D"la ze Zduńskiej Wbli w J)o!!1;Uklwanhl 
prac;y. Lekarz no,'{oto\yia stwierdzi! zatru­
cie jodvną I ek:~ro'\'Vał desperatkQ do sZfli· 
tala w ns.d(jgo8zczu. 

;Na dnl~ nęCI". Na ul. F!ileud$ktego padł 
~.etn-dlonv wskutel< wvcjeńczell!!). I$POwo­
dową.noa;o d!-u.Zszvm gtodem be~dómny 52.­
letni Walenty Ryrak. pochod~acv z nHej· 
scp-wO'ścl lory na ŚII'lSku. inwalida hutnik. 
Ry)Jaka um!eszczonr,> w 6zpita.lu. (k) 

KRONII~A WYPADKÓW 
Podrzutek w Opiece S~ołeCZllef. Ste­

łan~a "Uko, hez /Stalego mie;sca zamlec;l­
kan:a \V loka!u wYdziału Op!ekl Społecz· 
ne! prz\, ulicy Zawaclzk!el 11 porzuciła 
dz:ecko nłci męskiej, liczące 9 miC6, życia 
i zhiegla. 

~R(PNIKA POLICV.lNA 

nara~le rezultatu. Firma zgodz!ła sit: co­
prawda wyplac:ć robotnikom należność za 
odtatni t~'dz:ell pracy. robotn:cy n'e ZIlO' 
dzili s'ę jednak na tal,ie zalatwienie Bporu 
i Btrajku:ą IV da:szym c:ągu. 

We fabryce firmy Zajde, przy ut Al. 
KOŚC:UBZki 92 wyn:kl zatarll na tle n:eho· 
norO\'\'an:a umowy zb;orowej. 150 rc1lotni· 
ków przystąpiło do strajku. Zarząd związ­
ku wl6kn:arzy Z. Z. Z. zakomun:kowal 
\\'ctora.l dyrekcji, że jeśli w ciĄgu b;/.'tące­
go tygodnia n:e zlikwiduje zata.rgu. spra· 
wa zasianie sklerowanIl do referatu karne· 
go przy lh5pe'kc:ji \:ltacy. 

Robotnicy zatruduienl przy Iludowie 
SUaUazYlllłw.ua CJaoJDl1lch zwróć1li *'iit; do 
IMpel~toratu pracy ze I5kal"gą na prted8:ę­
biorców prywatnych. pro\ ... ·adzących te ro· 
bnty o n:ewyp:ncenie ~m zarobków. Robet­
niey s){arźą 6:~, te otrumuj4 od <lłuUlt>ItO 
ezREU po S do 10 zł tygodn!owo zaliczki i 
4ziljki tePlU firma dłuina Im jC6t wiekeze 
kwoty. 

F1mdusz Pracy rozpocz-' fał roz4 ••• 
D[ctwO tywn~cl dla hezrobotnych I naF 
b:edn;el$~ych, którzy stracili jut I'1rawo do 
zll6:llm. \V 1:t3topadz!e wydawn:ctwo Qlbpj­
mie 3.000, a w dalszych m:c8iqcach zimo­
\\ i'ch t pomocy tywnościowej korzystać 
b::dzie 6.000 rodzin. 

JUDAICA 
iydowsltle .. przedsłęborstwO". Aton 

Szwjmmer (ul. Nad Łódka. 10) zał02yl 
przedsiębiorstwo, dIn handlu domokrątne' 
go arlykuiami sPotywczcml i ko!on.ialne· 

Na /lieldzle w dniu 22 b. l'ń. notowano: 
~rto 1'3.;'5-14,00: pszenica 19.50-19.75: 
jęczm!eli browarowy H.Ta-ló.7'5: j-f:C'zm:eń 
pr2jcm:alowy ltOO-14.50; owies zbierany 
15.25-]5.75: owietl jednolity 15.'!.i-15.75; 
ml:\.ka. tytnia I t5 proc.Z2.00-22.75; mą!ta 
tytnia J 55 proe. 21.00-22.00; mąka pszen· 
na Ja 32.00-3i.OO: mąka p;)zenna Jb 31.00 
do 33.00; milka D611enna Jc ?Q.00-31 00; mą­
ka pszenna ld 29.00-30,00: mąka pszenna 
Ie 28.00-29.00: O'trębv 'P6zenne 8.25-8.50: 
otręby ~Vtnie 8.75-9.00' frtrę·bv Jrrulbe 8.50 
do 8.m: rzepak 415.0:l~i6.00; mnkuch lniany 
113.00-.17.00: maku.ch rzepakowy 1\. 00 do 
15.00; ~!'o(.'h Wilctorja 31.00-3'5.00: mak 
ni&b!~ki 6;r,.ÓO-67.00: n01>tk 39.00--40.00; 
z:emniaki 3,~.75; s!emie In!ane kreso· 
we 3i.OO·-33.00; ~orczy~a 36.00~.OO. u­
sposobl(!hle spokojne. 

Na srebrny-m ekJ"(DHie 

"SZanghaJ" 
Kino "Captla·l* 

Charle.e Boyer i Loretta Yong kreujĄ w 
tym filmie główne role i trzeba przyznać 
~rają p:erw.szorzl!dn;p.. Obok nich na uwa­
gę za.eluguje Oland. który wyJąt·kowo tym 
l'aZE'm n;e jest "czarnym charakterem". 
Re-trscrja dobra, niektóre sceny na \\ et 
bardzo dobre. jak naprzyklad podrót dżon· 
ką waród urwistych brzegów Yan·Tee­
Klang! 

Również wydatki ooobowe i rzeczo­
we sę. nlewspółmiel'nie wysokie, a 
wszystko to dzieje się kosztem reduk­
cji \.vydatków na cele ltształcenia za.­
''I'odowego, trm:kę o podniesienie po­
ziomu kwalifikacyjnego rzemiosła i 
inne cele, do których zasadniczo po­
wołana .wstała Izba r.zemieślnicza.. 
Samo reprezento anie interesów rze­
mjo!'ła, oraz sporadyczne interwencje 
u władz w sprawach podatkowych itp_ 
nie wystarczaJą dla usprawiedliwienia 
tak wyso~\.ich wydatków i prywatne 
porady prawne kosztowałyby rzemio­
sło znacznie mniej. 

Nie należy też zapominać, że poza 
tem rz·emiosło obciążone Jest wydatka­
mi na zawodowe or'!anizacje (ceChY, 
z viązki czeladnicze), tak, że w sumie 
utrzymanie Izby Rzemieślniczej mocno 
obcIąża budżet;? samoistnych rzemieśl­
ników. p>cdraża produkcję, a co zatem 
idzie. powodu'e zrhamowanie normal­
nego rozw·o.'u życia gospodarczego, jak 
i uniemożliwia rzemiollłu eksport wy.., 
robów zagranicę. (k) 

W kilku słowach 
NleprawdotJodebnv 'W1Jrost wyJJadek 1':'" 

notowltno we wsi Kablele. ZnalezIono tam 
na noro !e~acego żebraka 57-letniego J~Da 
Eochnlnkn, kt6rego lirzewlcz1oDo do upl. 
tn'a. Tam okazalo si~, że BocJan:ak wsku. 
tek braku blelizDV l zaniedbania mycia 
został tak zawszawIony, że insekty rozmno­
ży!.y sIę na nIm w astronom~cZDvch licz­
bach, powcdując opuchliznę ł og6lne osła. 
bIenl(!, tak. że Bochniak wkońcu nadl z 
wrclcńllZenia. Ofiarę z8wszawleDia podda. 
DO kuracjL 

Na drodze z Łodzi do Kalisza koło WBi 
Pac:erzyn. samochód c:~,~aro\\ y, prowa­
dzony przez Jankla Mintera, Żyda z Wie­
lun;a wpadł na wóz Macie.;a Klosa. Jada,­
cv na woz~e KłoB zostnł zabity. a tona jeg() 
or:łn:0c51a c:t-tkie uszkodzenia cia la, Wóz i 
k')n:e zQi3taJy rozb:te, kierowca samochodu 
odn:6s1 r6wniet obra~enia. 

)~~ 

Inspektorat pracy. wydział karn:v ska· 
zal one.trdaj Samuela i Jak ... b~ uoldlu­
"t{)w, w,aścic:eli fabryki wyrobów \\'ló­
k:enniczych, ul Zagajn:kowa 20 na 200 zł 
grzywny katcIrgo oraz k:erownika tejte 
fabryki F.:t'lenbl'rga na 300 zl grzywny za 
zmUBznn:e robotn!ków do pracy w godzi· 
nach nadlicwuwych. ,.,. 

Areeztowanl on/'gdaj członkowie Str_ 
Narodowego koło Łódź· Poludn!e ze6tali 
w dniu wczorlljszym zwolnieni z areć>ztu. 

,'. '.-
W fabryce wyrobów akce60rjów samo­

chodowych firmy Klillger, przy ul. Łąko­
wej 22 wybu<:hl 7atJrg na tle odmowy za­
placen:a na!etności za ur:opy oraz za go,.. 
dl:iny nad1iczbo\te. Robotnicv wYbrali na 
zwolanem zebraniu dwóch dele:<atów dl9, 
pl'zepro\vadzen:a pertraktacyj z zarządem 
firmy. Firma iednak delegatów n:e uznala 
I wydaliła ich z pracy, co dało haBlo do 
podjęc:a strajku. Wczoraj 150 robotn'kóV'l 
porzucJlo pracę i okunuie mury fabrykI. 
kuStrajlwja,cy zwrócili B:e do Z'·/i~zku Za­
wodowego. który wystosował p:Sl'llo do 
iTh'lpektora pracy i do f:rmy i równocze­
śn:e zalZrozH. że w razie, gdyby firma nie 
z,!{oclzi la się na warunki strajkujących, 
proklamowany zostan:e strajk o~ólny w 
dzia~e montersko - metalowym, w którym 
za Łrudn~on"ch jest ponad 2.800 robotni­
ków. 

,'. '.-
W dnhl 19 maja b. r. Juljul5z Wistter, 

zam. przy ul. Ohornickiej 8 wvrzucil z do­
mu ton~ .swą Id~. 1./l. to. że obci~la warko. 
cze. \Visllcrowa ucla'a się o pomoc do sio­
stry męża \Vandv Frcund, poczem ob:e 
pOBzly do m:e.szkania Wisnerów. gdzie wy­
nikla awantura. W czasie awantury \VI­
sner ch wyci! nót i pchną! swą siostrę kj.)­
karoinie w oltolicę serca. Ranna zmarła. 
wkrótce w t'lzp:talu. Zabójca znalazł s:ę na. 
lawie o\Skarton\'eh. Sad okrę~owy f'kazat 
ł\l-Ietnie~o Juliu.'5za Wicmc:-a na 2 lata 
'lęzienia i na ialJ.lac!'n:e ] '23:) zł powódz­

tw§. na rzecz męta swej zabitej siostry. 
,'. ,,-

Bauera za~ordow31 wsp6InUt. Mórder' mi I jeszcze przcd uruchom:en:em przed. 
stwo, dokonane na OBohie {lJ)l ikanta Ildwo- sil!b:orBt\\"8 poczql angut(}wać artentów. 
kackicg-o 23.letn!ego naberŁ Bauera. które- ink!\Bcntów od których pOb:erał po 200 zł 
R? z,no.:cziono f!?- Ulic~ w' n~dzie P~bja. kaucjI. Z.~I06jli s:ę m:p,dzy innymi Stołun 
mckle.! w U'Wn)l. budZI \V da.<3zym CIQ,'nl B:e~ak. Jnn Szumaflski, Józef la iączek I 
~rozu.m:ale zuin!ercsf)·I\·anle. Bauer, prze· InnI. którzy wp!acili knucje i chcieli roz· 
wiez!onv do 6zpita!a, zmarl wl,ró:ce z od- począć z dn:om 13 bm. prnc~. W oznaczo· 
nle.:::onvch ran. Okaza!o S!ę. ~e Bauer był I nna jednak lerm;n:~ Szw:mmer żn!knął 
weDó~wlaścic;e:em odh"l\~ nf ZeJrza. Pom!ę- Jak R:ę frkaznło, wyjechnl on z Lodtl 
(lzv n:Tll a tO~Q \Yspó~nll<iem Józefem Je- Wdrotone p06zuk!wan!a dOPTowadz:ly do 
rtak;em do,?zJo do n:aporozum,!eń o tM.· I uj~cia. OSzUc5ta. który jak s:Ej okazu.;e .Iu1-
gicwem zakończeniu. Je--:&.ką aresztowano. popr~cdnlo w ~Vil.rElza\~:e .i Lwo,w!e dopu· 

KrwQWO zakończen:e ttc~ty weselneJ. Na. ścll s·ę pod~n~:ch :o.szu",tVl'. Sz:wlmmera o· 
wooe:u odby\vajątem s:ę w m:eszkanlu sadlJono w w,~t.en.u. (k) 

A!e scpnarju8Z n!eć>tety ma słabe mo-
1nE'nty - SpOl'O n;elog:c~ności, byle tylko 
l.adość ucz}'n:ć idei przewodn:ej. Ideą tl\ 
jest walka z przMądE'm rasowym i ta ten­
dencja podana lC6t \'1; [orm;e tak na; wnej. 
te poSuje pod innem! wzg!ędami dobry - W dniu pogrzebu marszalka Pl!sud­
film. Wbrew oczel,;waniu widz nie ogląda skle,g-o. \y ma iu ~. r. n.u ~()mu przy ul. Za­
sensacyjnych momentów z walk \V Sza'ng- chodn:eJ 37 znm:asl fla~n i!J.lcbnej wywie­
haju - al.cja po:ega na zawrotnej karje- szona zestala o,darta nodszewka od palta. 
rze byleńo oficcIa armJi roeyjt>kiej, który i to w dodatku z rooztkami czarnej W:1te­
dziękj spr~·tnym operacjom handlowym ~mv. Badanv przez po!icię dozorca wy­
z rikszy zm;cnia s:., w potentata tnnnao- Iln~n!l, te tE' n:cz,,"ykJą. f:a.'"!ę wyc!fl'm!;~a. 
Wt'go. ~tateczn:e oka.zuje a!ę te jest to I z komórki w:aś:c:elka domu .\fina El:csz­
fSyn mandtursklej ks;eżn:<;zki ('I). co odpy- Bohn, mówiąc. te l to za wiele dla Po,lrków. 
eho. odeń umiłowaną a.merykańską miljo- 2rdówkę l)ocią'.{n:~-to do odpow:odz!a 'noścf 
nl'l'k~! . karnej. S!arotltwo ~rodzlde skazalo El 'a<sz. 

M!mo błędów logicznyćh i naci~nlęteJ tlohno\Yą na 7 dni arooztu. Wczora i n:;,~ku­
tendl!ncJI, dzięki d06konałęj grze. rdY6e- tek odwolan:a. zlotonego przez Eijasz60h. 
rjl I, śwIetnym zdjęciom "Sza.nghaj" agI,,· nowl\ sąd okrl.'.~owv karę zam:enił na 300 

I,9inace,~o Cichosza. we wsI Trzeb:na pod I Prowokacłll żydowska. Na Ba.łuckim 
Łodz::ą. dOBZ:O no krWll.\\"cj bójkI rn:~dzY I nynkti d(lSż;!o do bójki m;~dzy furmanami, 
uc~oetn;kaml. Awant-Gra prz.ani061a sl~ na w czasie której Andrzej Patyk, za.mleazl\.a· da s.~ lt przyjemn()śclą, zr gnywny lub 14 dni aręsztu. 
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Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński 
ŁódŹt 11 LIstopada Dr. 5 - tel. 157-60 

poleca na sezon lesienng; wełny na płaszcze, suknie i na IIlDDdu.z:ki szkol.ue, 
jedwabie. płótna biale i lniane. firanki, kapy, obrus.", wszelkre materiały 
w :r:akres mana/aktar." wchod:r:ące ora: pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bard:r:o niskich. Obe;rzeme nie obow/ązu;e do kUDna o 18 SI)( 

W dniu 21 listopada 1935 f., zasnęła w Bogu, namaszczona 
OIPjaml Ś\\., po krótkich a cię.żkich cierpieniach, moja najdrotsza 
żona, nasza najukochailSza i n:gdy niezapomniana matka, siostra, 
bra towa, szwagierka i ciocia. Ś. p. 

z Suchorskich 

Od producenta do konsumenta: 
Haeło Ch rześdjaIiskiej firmy 

"CENTROB'JlB" 
,L. W I E C Z O REK, GDYNIA, UL. STAROWIEJSKA 26. 

..... 
Szkło 

OkieDne 

e eryna lamaszewska ! By by wędzone 1 konserwy w wszystltich gatunkach 
! Kup!l0 tych n:eczy,. to rzecz zaufania, nim kupic>z zażą.-laj Lustra _ Listwy •• 
I gratIs naszego cennIka. ng 18091 k' ram,. 
I _ poleca orzystme 

prze~yw€z'y lat 59. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 24. bm., o ~o­
dz:nie H,30 z domu ~aloby przy ul. Kolejowej 40 na cmentarz św. 
Łazarski w GÓrclynie. 

,11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Bu ~,~:ś: ;!!~óź-:!! k Z a 

I zkło okienne ogrodowe, or n a m e n t o w e, PoznTaeDł'e' fP.Ó2łW21.-e2i6ska 9 W nieutulonym żalu pogrą.żony dachowe, kit szklarski I t. p. 
zg 1223Sf,ł mąż z dziećmi i rodziną. szyby wystawowe i lustra Hart D.tal 

obrazy i listwy na ramy Przyjmujemy asygnaty "Kredyt-

PolskłeBiu ro Sprzedaży Szkła S. A. 
Poznań, Woźna 15, tel. 2863 
P~ 6228 

1I1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nlllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllll 

Hotel 
z restauracją w Inowrocławiu s 
powodu etcsunków rodzinnych do 
t'przedar:ia Sk ,·ytl>a pocztowa 52J 
Inowrocław ng 181b 

NfIgłówkowe ~łowo (tłusto) ]5 groszy, ka'tde 
dalsze słowo 10 gro.szy, 5 liczb = jedno 610\\'0, 
i, W, z, a = kat.de stanowi 1 słowo. Jedn~, ogło­
szenie nie mate przekraczać 100 słów, w te;,,-n 

5 nag~6wkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłO$zenia wśród drobnych: t-lamowy mllimetr 30 groszy. I 

Znak oferty naprzykład: t: 18924, n 2 745, d 1790 
j 1. d. ~ 1 sł(')wo. 

Drobne ogt~:r;enia w dni powszednie przyjmuje 
6i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ~ 

teczne przyjmuje 8i~ do godz. ]0,15_ . 

Domek 
nowobud,,\, a.Y. pokój kuchnia 
625 m' ogrodu przy lesie 2800 zl. 
Gluma. Mosil'a. S7.<>!'a Poznańska 

zd G8 9S7 

Dem nowy l Domek 
jednopi-:lrO\\ y Jo sprzedania - . ogrodem na "~I·zeda;'. 
Cena 10 50U ~l. Pawlak. Mn<;n"ll:'rzybył. Bal Rnliwk'l. pod 
pow. Śn,m. ng 18116 zr1 69193 '

Pompę 
Józ('f porlw6rzową używana sprzedam. 

~')siną'Poznai1, ul. GłównR 52 m. 2. 
ł zd 69 089 

Sklad rzeźnicki 
przy Focha 

calem urzlldz"niem 6kładu. war­
sztatu spiesznie sprzedam. Kara­
lus, Poznali. ~aro7alka Focha 25 

zd 69187 

32 pszennej blisko 

Rzeźnictwo 
z mieszkaniem. rzeznill od 1. 1~ 
1935 r. CzYfl<,Z 400 złotych rocz­
nie. Stefan Przyborski. Mie­
!irisko. ng lS 111 

Wydzierżawię 

Dom 
spowodu smierci stolarn.e zapr~ 
wadzoną. 8tolarzvw'. kawalerowi 

Poznania byt zapewni.,ny. Z<::loszenia Mi-
zabudowaniem 4 50u.- - i) - zobu- ~~aI6k:, Kościan, Bernardyńs~a 
(lowan~e, .'Lw"rtQrze 3 5{10.- Hut-/--. zd 69158 
kow,ki. P'lznu'~. l'ólwiejska 5. II. 

czynszow~ nadający się na każdy 11" 00 d S' k- a w k . t ci \\- u, poga ... :e ':er re u 
In eres o zaraz sPfzt' aql. ' u-I ' ;" k:1'" 21.45 wiadom. 6Port.: 

rozry wk. 

i<cicipl. Poznań-Dęł)\ec, G rn"zko-, 2.~.1J5 talice z plyt, 
23,25 Budat:eszt. ~;uzyka la· 

neczna. \Viedeń. 1\1 ']Z)' ~<I la necz-
wa 3S. zll 69 lO!) I I 

D Niedziela, 24 listopada. ------------" nali4,ao Sztuh:nrt. Stara muzyk~ 
zd C921l! _ 85 pszenno-buraczanych 

om nowy Poznań - 9,00 auli. por. z PROPONUJEMY 
Il .. 1.'1. " " II V • n" War<z.: D.15 muzykIł \\'e~oła (pły- LAMPOWICZOl\ot or}lanowa. '117 i i d przy Gnieźnie aam en ce, omy nowe kompletnrm 'fl\wnrarzetn. Z8pa-
ogród owocowy 8000, wpłaty 7000 ~}.): 9,40 z War.;z.: 9,50 pro;.o:ram: .... -------------... , 

W,OO z War6z.: H.W muzyka nn niedzielę: 
Poznań, okolicy sami. ObJecie 4500.- Tunel War­

sza w~ki. Poznań, Aleje :Marcin­
kowskiego 20. zd &9225 

Niedziela, Z4 listopada. 
zd 69136 polska (płyty): 11,57 z \V3r~z.: G,OO Koni"~wo!lt. Koncert 

- 12.03 pogadanka dla dzieci: .. \"p.- .. Dom Jarocinie sOle wróżby w wild1ię św. An. Ha·ln!Jurga. 

d hód 2 1.00 drzeja: 12,15 z War"z.: 14.20 kun· 7.311 PraJ(a. Koncert z Karlo· Db~ ,::.~tl~cje p~raiqe: }~,Oll tr; 
OC ~ cert ż}czeli 7. płyt: 1l.00 dhlolC vych \·arów. na OZ"""!WU z_ ~o' ZI. o azan c 

cena 11\ 00. wplaty 19OOO. gpie- wiejski: ... POt'zer!ł Motirok z ~fnł- 11,30 Praga. Recital o.\g?nowy. na t('rn~t ,,,U <k~~~u. ~;a~~w - u 

towskieg{ 10. katdej cpnie. \\ p!<lc'p poleca Rut­
ko\vski. Poznaft, Pó;w:ejska ;;, II 
p:ętro. za 62 212 

f<zme >prz('da .Tunel \~arsza\~:"kl. gos.ą na Jarmark": 15.10 muzyka 9.10 Praga. K\\art~t_ .,a~)no\\y. 1~.r3,~ ~.e,zllf'"el : \\.}~1. ks pro;. 
I'0znań. Alp;.e MarClflkow€kleg-o z płyt: 15.15 pOg'. rolnicza: .. l'od. 11.05 Praga. :\fUZl Ira kłMYCZ- ~u~cnJ~'Z. ha f"1..t>ta. 11,()~ m lI.Z} - Folwark 800 morgowy .m. zd 69224 'tawa opłacalności w tuczu trzo- na. •.. . ka (pł).ty). 1~,~ .. o!war~ e \\al· _. 

dy chl('wnpj": 15,25 z WarBz.: 11,30 I\.omgswll~~. Kantata ~. ne,!,o Z.1~zr1ll, t.~.e~BI~w .Z\\'lrtz.ku ZleIll1a pszenn~ 
11,40 .. !lrigawki regjonalnn" _ S. Bacha. 11,45 "Iedell. Konce,t Qr.~eró\\ Rczel ~'; (tI8n~m,. 1. ~a- buraczaoa. kompłE'tnym 111 ,,-enta­
audycja muzyczno - 'lowna' 1800 orklt>6tc,I):"Y. . II. Stow. Techolków w "areza-, rzom. objec'., 30 (J(}f). T'Jnpl "'ar-

I z War,z.· {!l.15 pr~<rram:' 19:25 12,00 ~IPsk~ Koncert B~~~~nlcz- WI~): !1.li7 'rsmał czaBU: U'0~\SZ'1WS~i' Po~nań. Aleje' Marcin- -.:..:...::...~~~..:...:..;.---_..:.:=..:::.;...:= 

S. 
d płytv'1940 sport· 1943 z \Var"z' ny. Berlm. Koneert rozly\\knwy~ hejnał 12,03 prze~la:l teatr~InY. kow"kiego 20 zrl 6"227 

. prze am 21.30 · .. P~dró-~ujmy":· .. Wy.o;pa n'a 12;~O Pral!a. ~I~lZl'ka lekka. 12.50 12.15 poranek m\l.'Hc~ny.z :\ I)na. 
pl)teKe z dZiału rodzmneg,o za 50 morzn.. intereE'ów _ łl1n1ta""W Icdeń. Muzvkn popularna. 9 rk . ?od dyr. ~. _ (:'alko\\_s~I~~o 

Procent. Of('rty OrędOWnik, Po- f('ljeton' 21.:15 v. iadomośri 6PjJr- 13,00 O!!l~. Kancer symf. I ZO<Jn \\ yle'l,l'n.kil (sPIew). 
znań zel 69 Hl! towe' 22 00 ~ War~z . 23 05 mu~y- 14,00 Konl;:swust. L('kka muzy- \V prog-ramlf': 1) G·azllno.w - (J t; -

k •• ( l' - )". ka orJranowa. u\Vctrura urOf'zy€łn. 2) Cz~.tkow- " 
a taneczna p ~ty . 15,00 Pra",a. ,,:'oIIJrnon" - OIH'- "ki - Fantazja "Bun:a". 3) Ma- ~ .. O 

Niedziela. 24 lIstopadn. ra Thoma·sa (tr. z teatrll) . .1\>.25 li.,ze~vski - ~ pi~~ni z o!k:pstr~ .. 'II fi:lI. .-
Katowice _ 9.15 J:.Iuzyka popu- Ko~c.nh~ga, K<,lnf'ert muz}:~1 Jaz- ~)_. Nosko.woS.kl .- ~tep. G) Aren' 

Dom larna z płyt· 1500 po"ar:bnka zowel. la,30 )Vlcdcu, Muz:~k~ ka- .. kI - ",anscJ!? na <!rk. 6IT!YCZ- b • 
. L t l . kl',,· 1-10 . I meralna. 15,aO Budapeszt. ~fUZY-lkOWA na lematy Czalkowskt.eltoO. lt1łerle 

Pl~.trowy .. 14 IlhikaC'yj. i!klad M- ". a arII ~ mor;; ?_ a. "me,o- ka lE'kka. (}) Moniu6zk4J - muzykll baleto. -... _ 
d!lJący SI" na każde przedsię- d.le polsk .. e ?l_p,yt, 10.22 pO~lIil~n- 16.00 Kolonjll. K""1cl!rt pOIH' wa: w przerw;" o S::Orlll. 13.flO 
blorstwo 6\Jrzedam. Mosma. Po- k~ ".:.Takle ~Ieleta. brat'! ,,-1? ('ho- lurln. Kiinig~wust. Koncert ork. 1 fraJrment ~łuchowit'1,;owy .. Roz- cl 
znańsk. 14 zd 68822'~r~g-·ral:;~51!1.~~ec:;~rf: ~9,30 1~!~~ det("j. 16.\~ .Brno. ~f\lzyka lekka. !lłow.:v nn tamt~'m św:ecie': Lik- _ Clno u_ 

SkI d k l ty: 21.45 wiadom. $portowe: 23.05/ 17.00 ~(onlJrswust. M?zy~a lęk.~ Jana ... 14,OO .. Lł'o en:i:v.,oPO.wI3dr.ne ~ a ape uszy mlLZyka taneczna z płyt ka. BerlID, "Reąulem n.eml('ckle córce .. Adama M.ck,ewlcza (rl>-
z fasonow3ni~m damskiem i mę- . Brahmsa. Rzym. Koncer! 6ymf. eyt:lcJa): 14.20 muzyka (płyt,,): 
skiem w POń'. mi,'ścle bardzo do- Niedzieln. 24 listopada. z AUgU6tl''l. Buka.cszt. ~1"zvka 15,00 .. Godzcna rolnika": 1) .. Nie 
brz.e pro8peruiący z powodu wy- Kruk6w _ 915 muzyka lekka Ipkkn. 17.2l Moskwa fRCZ). krzywrlzmy własnych r!zieci". po-

Pll 58192(J.43.3/4 

Agentów powiatowych 
na J.ar<>e'1l !\:rotosz"n. śrem, 
Leezno. Rawicz do rozsprzeO.aą 
a.rtykuł~\V pi",rws7ej potrzeby za 
wynagrodzen,9m miesleczne.n 120 
zl i prowizję. Reflektant winien 
posiurlać lO{) zl na 1.a.kllP to':Varu. 
Zg-łoszenia Wojdy!a Gostyń. Lp­
szczyńska 31). ng 18 110 

• jazdu konystr,ie s.przedam. cd za-,z płyt; 9.50 pr~gram; 1.'2.03 prze: "L.akmp" - opua Delibl'sa. 17.50 gadankę wy'\!"l. nr. Marcin Kn­
raz. Z~I!'szenla Oredcwruk. Po-glad teatrnln:v: .. O no <'y listopn- 'VledclI, 1-Iuzyka popnłarna. sprzak. 2) mllzl'ka (plyty). _ 3) 
znań ng l!oo 1J2 rlowej": 14.20 koncert życzt'ń: l_S,W Budapeszt. ~ruz~.l<a Cy- "Przeg-I,I,Id n'n~ów prorlukto.~v 

• 15,10 płyty: 15.25 pog-.•. .Tak urzn- gan~k8_ RadIO Parls. Koncert ~o\n~·ch.. Stanisław Prlls-~J-

Humor zagraniczny 
Gościniec, kolon)alka rlzić całe mie.szkanip \V ieilnym symf. Rruksl'la. flam. Muzyka snlew;::kl .. ~) muzyka. (płyty). i) 

zab do ' pokoju": 15,35 plyty: 18.00 piosen· tan. lS,10 Bratlslawa, Konce~t .,MÓ.WI~." ze wrpadkl ('ho~za PO 
. U Wanla ki wiedeńskie w wyk. H. Zbo:ń- z('o$P; muzycznego. 18,30 Parls lu!izlRcl1 '. ~a weda prof. Stef:J..na 

20 roh rlobra eg~~·stencJa . .12~, "kiej-Rul'<zkowskiej: 19.15 pro, PT'I. Muzyka ł('kka. Ang!.ia (Na t l~:NlrzYcklego (o~ godz. 15.4a--
9 ą09. R,!Itkows~l. Poznano Pul- ~ram: 19.25 plyt",: 19,441 <;nort: Pro!!,:.) Koncert 6ymf. Mąskwa 16,00 na wszrstkle .;'OZgl. P. H.): 
WIeJska 0>. II. Pletro. zd rl.l Z1'l 21.45 wiad. 6Port.: 23,05 muzyka nV9SP.8). Koncert symfOniczny. 16,.00 ... Lamlg-łówkl pOf]YktuJe 

taneczna zp[yt 18.30 LiPsk. Muzvka kameralna. dZieCiom Henryk Łailosz: 16.15 
Majątek 600, 

budynki murowane 
inwenta.rze. za·pasy 60000 wplaty 
1\0 000. Rutkowski. Poznań. Pół­
w;pj<kn 5. lI. oietro. zrl f)!)217 

45 buraczanych 
14 000 wpłaty 7000. i),j buracza­
nych 8000. wielI' innych. Rllt· 
kowski. Poznali. P6łwiejska 5. II. 
piętro. zrl 6~216 - --

Dom nowy Poznań 
li 800. dom piętrowy "k;adem 
rz~zlliekiem 5500. Rutkowski. Po­
znań. Pólwiejska 5. II. piętro. 

z,l 611 215 

, , 19.10 Pralla Muzyka lekka. recital fortepinno,,"v: 16.45 .. Cała 
Niedziela. 24 liJItopada. ,19.15 RVl!a, Koncert radjoork.: Pol,ka śpiewa": 17.00 muzyka 

Lwów - 9,15 plytv: 12.03 rllz- 19.20 Monaehium. Fantnzia c- taneczna (płyty): 17,40 .. :Migawki 
mitości teatralne: 14.20 renorta:i; Dur Schuht>rta. 19,~0 Moskwa re.<donaln(''' Itr. z Poznania): 
muzyczny Celiny Nahlik .. \Vśród (Kom.) Konc('rt rozrywkowy. 18,00 .. Pół ~odz:ny z Wiponin" 
wiełk:ch arty<t6w": 15.00 "krzyn- 10.55 \\'iedeli. Recital !ortepia- (tr. _z ,Krakowa): 18.30 TCRtr WyO 
ka leśna: 15.15 muzyka lekka z nowy. braznI. f'łuchowisko .. Dwa okna 
ro)yt: 19.15 program:·19.25 plYlY: 20.00 Kiinil!swIIst. Muz. popu- na piątem pietr7"" Ireny Dehne-
10,40 sport lokalny: 20,45 wyjlltki łarna z płyt. Berlin. Koncert lówny. Osoby: Ona - Karolina 
z pism: 21.00 wesola fala I\\'I)\\'- kwartetu Wendlin<::a. Bukures:r.t. Lubipńska. On - Antoni R6:i;,·c­
"Ira p. t ... Szew.~kH PII"ja": 21-45 "R('Quiern" - Mozarta. Lipsk. ki. Dozorca - .T6zef Orwill. RE'­
wia ,jom. 6port.: 2.'1.05 muzyka I .. Deut<f'hc Totenlll~;;e - Sehue- ży,'eria - Michał MpFna: 19.15 
taneczna. tza. 20,liłl Medjolsn .. :~fa"ki" - pro~ram na dz. na"t. 19.25 kon-

.. • opera Masca!!nipgo pod dyr. cert rekłam.: 19.40 wiad. f'port. 
Nlł'dzleln, 24 hstoPDda. kompozytora. \VieiJeń. We.soly lokalne: lD.45 .. Co czytać?" no· 

Łódź - 10.00 nuho:i;eńBtwo z wieczlir wiedeński. wości litt'racki!'. omówi .Tan 1.10-
kościoła katedralnego Stani 'ła wa 21.00 Koni!tswlIst. Konc·('rt mi- rentowicz: 20,00 koncert w wyk. 
Ko~tki. Kazanie p. t ... U krf'Su 6trzowski. l.'twory H. Pfitznera orko P. R. "Or! dyr. J. Ozimiń­
czasu - uhrnm wiecznoHci" wv- norl dyr. kompozytora. Brn\:sela. skie,<o z udz. J('rzeg-o Czaplkkie-

Składy kolon)'alne gło'i ks. prof. Kapu.~ta: 12,03 nam ... Cyganprja" - I)P. Pncc:· g-o (śpi"\\-): 20.45 orlt'Zyt Zl' Lwo-
rozmowa z T)raCOWnicll ilomo",ą: nip"o (tr. z Opery). 21.30 ParlI!! wa: 2Il.50 dziennik wie('zorny: 

towarem. mie<Szkaniem ka,żdej 14.2<1 koncert życzeń: 15,20 muzy- PTT. "Lulu" - oneretka Par('- 21,00 •. Na we.olei lwowskiej fa· 
dzielnicy. tańsze. droż,;:ze pol('pa ka pogodna z płrot: 19,15 nrog-ram: ;;a i ParY63. 21.50 Bnkareszt. li" (ze Lwowa): 21.30 f(']j('ton z 

5Rult1kow~ki. Poznań. Pólr!w~~,kln4 1!l.25 .. port łódzki: l!l.:IO l>łyty: Arj(" operowe Verlliego. Poznania .. '''''8pa na morzu ... 
. . PI~tro. z tJu - 21.45 wiadom. sport.: 23.05 muzy- 22,00 Anlll l " (Nut. P~/)!lr.) Kon- intere«ów - Malta" A. KRwez:vti 

10 1. yw t ka tanf'czna. cert Tria. ~,30 An~lja (Nat. ski: 21.45 wiad. eport.: muzyka '* pr a ne ... d Pro/tr.) Muzyka It>kka. AngUa taneczna \V wykonaniu mR1E'j 
budynki nowe. 27.0Qll. wpłaty 5.000 Nledzleln. 24 hstopa a. meR'. Prol!r.) Konrert nier!?,i('l- orkiestry P. R. poil dyr. 7.. G6-

- Mój pokój jest bardzo źle ogrzewany. Temperatura 
ledwo dochodzi do dzieSięciu stopni! 

. W takim małym pokoiku, zdaje mi się, że dziesięć 
sto P Dl, to at .zanadtol 

luh wyr]z,iPI'ź"V. i~ k"'7.V:'tn:e. H,ut- Toroti - 9,15 muzyka lekka ZI nv nor! rlyr. W. Talichn.: Koe-I rzyń!'kiego 7 udz_ "'ery Gr~n i 
,kow~.k;. Poznali. Półwiejska 5" p)yt: U.03 prze~lll.d kul.turalno- nie;swnsler],'lll!H'n. ..No('TIa mu- T. Dziad06za (refereny): 23.05 
II. pletro. zd 611211 art.; 14.20 tal1ce l Ploeenkl s plyt:zyezka". MonnrlJjllm. MuzYka muzyka tan. z plyt. (Tribuna - Rzym). S. F . 

Co futro '- to Edmund Rychter -= co palto - to Edmund Rychter - co ubranie;;..; to Edmund Rycht'er, Poznań Of:tr(l, ",·,.łkop 
... 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P- K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIEN~IE Z DATĄ- Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEN NASTĘPNY W niedziele, §więta i póznym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redak~or odpow.'edz:alny Andrzej Trella z POZ'/lwa. - Za wuy.,tkle wia-~oI!1O~cl i art"lrnł,. s m. Łodzi !tdpowiada Le01I Trella. L6dł. Piotrkowska Dl. - Za Ol'loszenill i reklamy odpowiada 
Anton! Leśn.e,.,.!cz z Poznan:a. Rekopis6w n:ezam6wion,.ch redakcja nie swraca. 

Przedpłnta: m::s;-:cw:e przy 7-miu w"daniach ~yg~dniowo II !tdbiorem . w ~genturaeh Ogłoszenia i reklamy: Na IItTon1e S-lamoweJ. 15 lToez". nil stronie ~-łsmowej przY 
Z 301 ~. Za odnosze:1.e do domu odIlOW. dopłata. Na pocztach I u hlltonoezów końcu tek.gt.u redaKCYJnego 30 gr .. na stron:e i·tej 50 !l'r. na 
ruie!!ęc'zn:e 234 zł, K""adslnie 7.01. Poczta przyjmuje Z8mów:en1a tylko na o..t jednolamowego mllimetra sOtr~nl;;ze2n·,taeJ 860k.'mgprl·'kno~_'a8ntrone w:a iomoścl l-:>kRlnY<;h. 100 ?ll'J;.. 

6 d ń od' (b . d . P l - 00 • od D .' ".~ . v • " e oraz z zastrze.en·PID mIeJsca -O',., ,"'l' a tyg ni')"·o. ez p'ln:e z:ałkowego) - P~ opa8ką w ? sce O .• z~ 8 wydań t,.g . I\ad;)l-y~k~. robn~ oll'łoezen:a naJwyżej 100 sł6w. wtem 5 na!<"16wKowycb 'drukowanych 
r •. owo. - Zam6w'I"T\l8 pl)Clltowe nalety uskutccZ'/lIIlĆ do 25. kazdego mlf!l'Sląca w a,r7.Eldllch I.U~tO). 8łr"~'o nag,6wk!?we 15 gr. każtle dalHl' słowo 10 groszy. Za rl'iż,,·ce m'e·ł,,-y 'JestaWl"m 
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Potarł mocno czoło. 
- Przypominam sobie, te by10 ·to 

nazwisko, dobrze ' znane w stolicy. 
Dun ..• Dunbar. - Tak - tak - Duo­
bar. 

- Ależ. ojcze, to wła.śnie to samo 
I)~zwisko, o które ojca pytałem przed 
sodzłnQ.. 

- Nie pamiętam. żebyś mnfe pytał 
o coś pooobnego - odrzekł stanee 
niechętnie - ale wiem napewno; że-to 
portret jedynego syna owego Dunbllra 

Młody Kerstell spojrzał na Laurę, 
pnypuszczając, że twaiz jej zajaśnieje 
radością.. zdziwił się zatem bar-
dzo, gdy J4 zobaczył bardziej 
zasępioną. 

- Ojciec pański myli się - powie· 
działa po cichu - to nie jest wcale ' 
porU'et mojego ojca. 

_ Tak -, wUQdł FiUp - tu nł&­
ma żadnego podobieństwa z Henr,­
kiem Dunbarem. 

Fryderyk Kerstell wzruszył ramio­
nami. 

- Uprzedziłem państwo, ze biedny 
ojciec mój zupełnie pamię~ stracił. 
Czy źy<:ZY sobie lady zobaczyć resztę 
obrazów? 

- O, jeżelf to tylko nie robi panu 
zbyt wielkiej fatygi. 

Po skończonym przeglłdzie lord 
Haugthon i tona jego pQdziękowali ar­
tyście za jego wyją.tkową uprzejmość. 
Filip zamówił przytem kopję obl'azu, 
którym si~ Laura zachwycała w Luw­
rze. 

pan Kerstell sprowad7:ił gokl Je 
schodów do -czekaJ'łcego na nich 'powo­
zu I na tern skończyły się poszukiwa­
nia Laury portretu ojca.. 

Gość ~ Laury 
Było poslanowTone. ze lord Haug- - ..:... To nle7:no~ne .TeiJ"zenłe lak mnłe 

tboll i jego żona pozostaną za.granicą. dręczy piekielnie - mówił do cÓl'ki -
Jeszcze przez połowę kwietnia, to jest jestem człowiekiem czynu l uwięzienie 
do czasu, aż mieszkanie w Jocelyn's się w kilku pokojacb Jest dla mnie 
J\ock nie będzie zupełnie gotowo na 'równem śmierci. Zeby mi aię tylko po­
F~yjęcie młodych małżonków. lepszyło . o tyle, iżbym mógł przeeba-

Ale przed końcem marca zdrowie dzać się po parku. odrazu byłOby co 
Filipa pogorszyło się znacznie. Laura innego. Nie obawiaj się jednak, Lauro, 
wezwała lekarza Anglika" który ,po a jeżeli mą,ż cbory, o nim przede­
Jakiejś godzinie, wychodzQ.C z gabine- wszystklem pamiętaj. 
tu hrabiego, mial minę bardzo powai- WestcQnęła. posłyszawszy te słowa.. 
ną. Nie mógł jednak nlc powiedzieć . Zdrów czy chory zawsze jednakowo 
ponad t..,. Iż mąż jej był znacznie osła- był dla nieJ obojętny ten jej ojciec. Nie 
biony i ~ e potrzebował zupełnego spo- praguą.ł wcale jej obecnOŚCI. Mogła 1"0-

.koju zaL'ówno fizycznego, jak 1 moral- bić, co jej się podobało, byle go zosta-
nego. wiła w spokoju. 

- Obawiam się, te umY8ł jego bar- OpUściła Mandeley-Abbey i powró-
dzo jest zaniepokojny - powiedział w cUa do Jocelyn's Rock, rozmyśłaj~ po 
dalszym cią.gu doktór. · drodze o lem dziwnem zachowaniu się 

Ale Laura potrzt,sneła głowO z Ilł~ ojca. Niepokoiło ję. również zdrowie 
dowierzaniem. JIlę~a. Zawezwany w dTodze tetegra-

- Cóżby zn6w tak tJe wpł)mą.~ mo.. .. ((cznej sławny lekarz. z Birmins:ham 
glo na stan jego" umysłu! --- ' zauważy- przyb)'ł właśnie pOdczas jej nieol1.c.: 
la idziw\ona ....... Posiada wszelkie wa- noś ci. 
runki do szczęścia ł jedna chyba·nagla Nie zdeJmując kapelusza t okrycia. 
I§mierć kuzynki, która nastąpila w ro- pobiegła do gabinetu ponad kaskadą., 
ku zeszłym, mogla go dotllną.ć dość z oknami. wychodzą.eemi na ogród. 
tywo. Duży ogień płonął na kominku. po-

- Mote by~, te lord Baugthon od- ranne dziennUci leiały na stole obok 
ezuł dość tywo tę ,tratę, bą.dt co bQ.d.t, śniadania . chorego . 

.. apók6j Jest mu konIecznie plltrzebny. Kamerdyner oznajmił Lau"8, te 
Wiejskie powietrte może mu przywró- pan hrabia nie wstał jeszcze. Pobiegła 
elć siły. do garderoby zttlieni~ co prędzej pO­

Laura wiedziała. te młodo§c! FtJł- dróżną toaletę, a potem błłdzlła po a· 
' pa upłynęła w okolicacb Joeelyn's partamentach. przypatrując się wypeł­
Rock. to też przyśpieszyła powrót do złym dywanom, starym obrazom j 
hrabstwa WarwiCk, nawet wbrew woli rzeźbom. 
męża. bo mial on jakiś niepokonany - Myślałam, że P'lUp będzie mi to 
wstręt do tego starego gotyckiego bu- w8zystko pokazywał - szepnęła ze 
dyn ku. smutkiem - nowa moja. s.iedziba wy-

Laura miała poza tem Inny jeszcz~ glQ.da tak ponuro, że zdaje mi się, iż 
powód przyśpieszenia powrotu do An- sama jedna jestem w tym domu. 
gtil . Chciała zobaczyć się z ojcem, któ- W Jocelyn's Rock były trzy salony 
ry pisał do niej dwa czy trzy listy bar. w rzędzie. jeden za drugim. Udała się 
d7.o lcrótkie. wspomniał dosyć obojęt-' do nnjmnlejszego z nich. Był to prze­
nie o swoim wypadku na kolei I pro- śliczny polf.ój, biały. ze złoteml rzeźba­
.ił, aby używała przyjemności w Pa- mi, z wieńcami kwiatów, malowanycb 
ryżu. nie troszczQ.-C siO o chwilowy Je- na gzymsach. z balkonem. oszklonym 
go stan. na ogród, i ogromnym, przepysznie 

Nie uspokołło to wcale hrabiny. bo rzeźbionym, staroświeckim komln-
ezem mniej czuła przywiązania do oj· klem. Kominek. jak i boazerje były bia­
ea, tem goręcej pragnęła spełniać oho- łe. Usiadła na oknie I śledziła wzro­
wilp;ki córkI. kiem rozległe łłkl I pagórki, rozeię.ga-

Bardzo więc była zadowolona. gdy ją.ce się poza wysokiem! sztachetami 
pocią.g, Idący z Londynu, zatrzymał ogrodu. 
elo na stacJi Shorncliffe w zimny wle- W salonie tym, wyłą,e~nfe dla nfeJ 
ez6r marcowy. Wsledlf do powozu przeznaczonym, znajdowało się wszyst­
ł zajeChali do dworu. gd7.ie wszystkie ko. czem zwykle lubiła się zajmować: 
pokoje bvły rzcslście oświetlone. fortepian, książki. przY1"Zą.dy do ryso-

Lord aaugthon jadł obiad z żoną w wanla. :. Wszy's1ko ·to · mistress Medden 
tym samym salonie. w którym przepę- ,kazała przewieźć z Mandeley-Abbey, a-
dzlt o~tatnlę. swoją. noc prnedślubna. żeby dogoozl~ swej ukochanej pant. 

Nltzniutrz rano. 7:anim jeszcze Filip B'iednaLaura zanadto była przy. 
WItał. Laura poleCiła zaprząc do ma- gnębiona, ażeby potrafiła zwrócić u· 
I~o powoziltu, umyślnie dla niej lIpt'o- wagę niL ten dowód mił~cl starej swej 
wlt(bonego, i pojechała. do ,Mandeley- mamki. 
Abhey. Siedziała przy oknłe, patrzyła na 

Niedobra. tltm czekała. na ntQ wla- wygolcie lIosny, a łzy spływały jej po 
domoŚĆ. Bankier był bardzo ChOTY policzkach. Tak była zamyślona, że nie 
przez ostatnie dwa ty~odnie, leżał w dOSłyszała kroków słutQce~o w sąsied­
siln!" A'orflt'ue I mnlh:mle. T<uracła_ no- nim salonie I ocknęła się donlero wte­
~ s';łn takie wlrlce opornie. ?l\lerlwle dy. Irdvsłnga stanął przed nią. 
m~"'ł elę przechadzać po pok~ju o ku- Zndr?oła I tvwo otArła ol"zy. 
lach Przybyły podał Jej bilet na srebrn&J 

1.1'1111"& wP.S'1.ła do cho1"e~o. Zltstftłll .tacy. 
~o Ipżl1I'P'lO na kRnanie. owf"ł~łego w . - Ja.ki~ pan - "fik' - pragnIe wf­
dłullf s711\fr6k. Zmienf1 ~ię bArrlzo 011 dzleć sl~ z milady w bardzo ważnej 
ezal'u. ~dy ~o ostAtni raz wIdzIała, nlł- 8P1"AWle. _ 
wet .,lo!! sfr"efł zwykłę. swą. ostrość Tym panp,," hvł "an Vernonz Vert-
I tltAnowc7ooć. pr7pmawfał teraz 10.- Cotta~e pod LIsford. ' '_ ' 
gorlnie. z pewnf'm drżeniem. . . l" . Spoll'7;nła zdr:fwlona.. · ., . 

Oczy świeciły Jrorl1c7.kowo. mimo to. - ~ł~ zn!lm nikogo tegon~wi~J[a~ 
traktował cborobo bardzo lekko. - I&UW&żyłL 

- Właśnie ten pan powiedzIał. ze 
nfe jest znany pani hrabinie, ale dodał, 
że napewno zostanie przyjęty, jeżeli 
pani hrabina raCzy przeczytać to, co 
napisał po drugiej stronie biletu. 

Odwróciła bilet i zobaczyła kUka 
.łÓw. naplsanycb ołówkiem. 

.. Lady Haugthon raczy pTzyją.~ pana 
Vernon w ważnej bardzo sprawie, ob­
cbodząeej lorda. jej małżonka." 

-. W ważnej sprawie, obchodzą,eej 
mojego męża 't Cóż to znowu może zna­
czyć? Wprowadź tu tego panał 

Służący wyszedł po pana' Vemon. 
Laura chodziła po . pokoju. oczeku ... 

jłc niecierpliwie na, nieznaną. 08OOi-
st~~, 

Pan Vemon alta! BelT von Valter­
cboker porzucił zwykłą odzież swoją., 
a przYbrał się cały na. czarno. 

Wzięcie miał bardzo eleganckie, a 
stlił się widocznie na okazywanie nad­
zwyczajnego swego szacunku hrabi­
nie. 

Wskazała mu krzesło z gestem pew­
nego lekceważenia, bo na pierwsze weJ­
rzenie nie podobał się jej ten człowiek. 

Jakiś wstręt obudził w niej ten wła.­
~clclel Vert-Cottage. 

- Masz mi pan coś powiedzfe~, co 
dotyczy mojego męża 'l - powiedziała 
pierwsza. - gotowam pana wysłucbać. 

Pan Vernon z pewnem wahaniem· 
obracał kapelusz w kościstYCh palcach 
swoich. 

- Interes. jaki mnie tu &prowadza. 
nfe należy do przyjemnYCh - odrzekł 
po chwili - ale obowią.zek to do speł­
nienia, obowlnzek względem spoleczen· 
stwa l względeJll pani! 
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- Co pan chce powiedziet przez ło! 
_ zapytała dumnie Laura .....:. nie ro­
zumiem pańskiego wstępu. 

- Zaraz mnie milady zrozumie, 
skoro pozwoli mi opowiedzieć sobie 
calę. historję - odparł pan Vernpn z 
sardonicznym grymasem. - Ale naj­
przód pozwoli mi może milady zada6 
sobie jedno pytanie.. Czy lord Haug­
thon. gdy oświadczał się o rękę mila.­
dy, p wiedział jej, że jest ~dowcem? 

- Co znaczy to pytame't - wy­
krzyknęła Laura - lord Haugtbon nie 
był wdowcem. 

- Tak. milady. - podchwycił 
klown z impertynenckim uśmiechem 
_ tak. milady, nie mógł, nie mial pra.­
wa powiedzieć wtedy. że był wdowcer;n. 
bo pierwsza żona Jego n iestety żyła 
jeszcze! 

Laura zerwała siO z krzesła, ja.kbJl 
rażona piorunem. . . 

- Jakto? Pan śmiałbyś utrzymy .. 
waćl 

- Nie, ja nfc nfe utrzymuj~ eoby 
krzywdziło milady; nie pr-zestTaszaj siO 
też tak, pani hrabino, jesteś wobec 
prawa małżonką. Filipa Jocelyna, bo 
pierw'sza jego żona została podle Z8P 
mordowana w waszą noc przedślubną. 

Niejedna kobięta byłaby trupe,m 
padła. posłyszawszy te słowa, ale Lau­
ra n·ie miała tchórzliwej natury. 

Stała nierucboma, jak posą.g, I wpa.­
trywała się w nędznika, który naprze­
ciwko niej siedział. 

- To kłamstwol - krzyknęła -
podłe, nikczemne kłamstwo! Podły to 
jakiś spisek na moje szczęście I na ho­
nor męża mego. Nigdy w to nie uwie­
rzo· 

Niespodziany przyjaciel 
w dzłesYę~ minut potem. gdy pan da. żeś pan przyszedł, bo milady Jesł 

Vernon przyjęty został pr:t;ez hrabinę. bardzo smutna z powodu choroby mę. 
Inny gość przybył do Jocelyn's R.ock. ża. Doprawdy nie wiedziałam, żebY' 
Tym innym gościem był Artu~ Lovel kto tak źle wyglą.dal , jak on, Choci~ 

Dowiedziawszy się o powrocie dzle- miss Laura nie spostrzega tego, ale j$.; 
dziców Jocelyn's Rocku. przybył na- co go nie widziałam od ślubu. No, no, 
tychmiast powitać dawną. mił~ć swo- idź pan, idź, nie rób sobie żadnych ce­
ję.. Dawną. I terażniejszfJ, niestety, bo remonij. 
napróżno $tarał sIę zapomnieć o ko- Mó~viąc to. popychała prawie mło-­
biecie, która od tak dawna zajmowała dego adwokata, &Żeby wszedł na scho--
Jego umysł I serce. dy. 

Kocbał Laurę tak szczerze I tak Poszedł nf"bardzo zadowolony I b9ł 
wiernie wÓwc1.as, za tych szczQśliwycb zaanonsowania wszedł do pierwszego 
czasów, gdy błądziU ro,zem po lasach, z brzegu salonu. 
otaczających Mandeley-Abbey, i ko- Zamknął drzwi za sobą. I przeszedł 
cbał ję. dziś tak samo. do pokoju środkowego, największego, 

Wmawiał w siebie, że terdnlejsze ale tu nagle się zatrzymał, posłyszaw­
je!fo uczucie rÓŻnem było zupełnie, że szy gwałtowne łkania kobie<:e i jakiś 
miłość ustę.piła miejsca szczerej przy- głos męski, niewzruszony, jak głos 
jaźni I gotowości pośwlęeenla się 'IV przeznaczenia. 
każdej potrzebie, ale wmawiał to tylko - W godzinach popołudniowych, 
w siebie. dnia 9 stycznia - mówił ten głos -

Ten !lam lokaj p-rzyjmował pana Lo- pani i Filip Jocelyn przejeżdżaliście 
vel 'a, ktÓ1"Y przed kilku minutami konno przez miasto Shorncliffe! Prze­
wprowadził do hrabiny p Vernon, o· jeżdżaliście właśnie przed malą. ober· 
znajmlł więc. że hrabina Haugthon żę.. w której po jarmarku pełno było 
Jest ~a.'ęta obecnie z jakimś panem. łudzi, gdy jakaś kobieta rzuciła się 
przybyłym w ba.rdzo ważnym intere- naprzód. pochwyciła za cugle konia 
sie. pani narzeczonego I - zaczęła mu wy-

Młody adwokat byłby się oddalil, myślaćI Lord Haugtbon potraktował tę 
gdyby nie traf, że właśnie mlstl'e~!' rzecz bardzo lekko. Musi to być jakaś 
Medden wychodziła z txłQbi apartamen. warjatka albo pijaczkal - rzekł SWo-­
tÓw. a posłyszawszy glos Artura, WP. - bodnie. Ale bardzo wątpię, czy zatrzy­
s1.ła do pr?edpokoju, urarlowana wi fo- mał swój humor przez resztę dnia 'l 
kiem cławn61l0 przyjaciela. Głos okrutny umi~ł, a Artur Lovel 

- Panie Lovel. nie odchodź. na mł- usłyszał głośniejszy płacz kobiecy. By­
tość Boga! - zawołała - nasza mlo- lo to nłegodne może podsłuchiwać lak 
da miss, chciałam powieefzleć hrabl- pode drzwinmi. ale Artur nie pomyślał 
na. ale zawsze 8'ię mylę, bo przyzwy- o tem w tej chwili. Dowled7,ial się , że 
czajenIe staje się drugą. naturę.. naszakohieta, przez ningo ukochana. skom­
hrabina ma tam Jakiegoś gościa. ale promitowana była słowami. jAkie po­
to żadna wlzytlt. Wid1.lałnm tego czło- ~łysznł, uznał . że obo''''iązl<iem jego 
wieka. ~dy wchodził Jedna to z tych było ulnć się za nią. I obronić. 
osobistości w wyszar1.nłem, czarn9m - Nies1.c7.QśliwQ. Iwbietę zach1.':rnię­
ubraniu, które wzięć można równIe do- to 110 oherży I umieszczono J!rhleś w 
brz~ za posługacza z jakiejś podrzęd- iakiei!\ stajni czy na strychu. Tam dla 
ne.i restauracif, jak I za ducho\"nello niej było miejsce właściwe, sl<oro nęrlz­
metodystów. Przyszedł 7.apewne pro<lić na oto wlóczęqa ośmieliła się po oija­
o składkę na jaką. szkołę tańt'ów albo nemn zac1.eplć dostojnego lorda Haug­
dla · komlniRrzy, albo o tym podohne thona. Pomie~7.cwno ją. na ~6'1"ze nad 
głllpstwo. Nie ~ważai pan nn. nicA'o I gtn'nin.ml . a. kicrly zalrzano 110 nIe.! na­
idź (to miss. Aj! 1.nOWU btJ-l<a str1.eli· 1fljlltrz rano. nie 7n:'1lr7ir}Oo ;pi "'cnIe. 
łam! Rrnhlna l1t'ies7.v siQ z r>cwn ,)~ciQ Pr7.Crra ~7.nm . ?nolo:;ono. nIe n ic w o­
ba rd '1,0, gdy pana 1.obac1.Y. a prżytem berży . 7.tlnlp7iono jQ. w Axon i pr7!'IH)' 
będzie mlata spo~obność uwolnienia Fl7.0nO frllna lej pr7ez cm pnfnrz w Lis­
się od tamte~o natręta. ford n~. n i ęć minut rr7erl ~ll1h!'m 1('0'"'0, 

-- Alei. kochAna. poc7.clwa "11~tress który bv! wł" f. nie jej mrżpm! O hik, 
MRrtrłenl Nie mogę przecież przeszka- 'aefy HAuQ"thon . rowlpri.,.hl("m nnl­
dza~. ~7C7p.rS7ą f\r~,,"ri(l . że śl n h ,,<llwI ~ i ę 
. . - Pnes7,ka("J!ł~. Co tez 'PAn mówi. prR\\·nie. bo orll,,,1 !'Iię w kilka godzin 
panIn Artnne''1 I Ntby to- pah nie 1.111\ po śmierci tej kobi"etY. . 
!:"ilArłr? S~c1.ęśli.wa będ7.ie. ~rl:v pona 
R)baczy. Tak samo, jak i ja -jestem rtł.- ( !C1lYl dalszy na.sl4'P1) 
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Potomkowied,awnych wro'gów żyją jeszcze - Zwolennlcy "wonnego ziela" - "N!cotiana" była ozdobą 
ogrodów - Kampanja duchowieństwa i medy'ków - nJakiż to bezwstyd!" - Głowy spadają Jak ma­
kówki - Zglnęło "tylko" 25 tysięcy osób - Car Michał działa - Za paleni'e tytoniu, na e_. Syberję­
Mił.a kara: wyrwanie no·sa - Biczowanie "tabakowych zbrodniarzy" 

, I dziś j~~z~ze istnieją za:!rurci wrogowie rius, który w podrMy swej do Persji, czas niewd stąd wynikało dla ludzi więcej stra-,' cerkwi smrodzili, zał~em paltlujący zabroni! 
"t!lUchego ~l.l.anstwa", któr.ą to naz~ą okre-I dłu:!szy w 1643 r. bawił w Rosji, opowlada: ty niż po:!ytku, gdy~ nietylko przy bra..r.iu ca:łkowicie uźywania i handl~ t.aba~a.. 
ślano ongIś nałóg palema tytomu. Wro- "Rosjanie są wielkimi amatorami tabaki, tabaki podczas pracy t.racono du:!o CZ!lJSU, Przestępców karano srogo, rozclr:aJąc l:m 
gów tych jednak zwole.nnicy "wonnego zie- którą ka:!dy z ruch przy sobie nosił. PDSpo- ale i przez nieostro:!ność siła domów z dy- oosy i poddając chłoście. Ka:r:arua .takle, 
la" obaw~ać się ~e p??,.zebuj.ą., gdy:! nic lity biedny człowiek wydawał ostatnią ko~ mem poszła, a i ludzie swym cuchnącym dokonywane na mężczyznach 1 kobIetach 
złego z tej strony 1m dZIS JU:! me zagr~a. piejkę raczej na tabakę ni:! na ch\eb. Po- oddechem przed obrazami świętych w oglądaliśmy na własne oczy. Karą za wkła,.; 
Da~i~~~i~cz~i~~czan~~ !!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~~e~~w~~~w~~n~~L 

mu z ust i nosa" mogło pociągną.ć za sobą !! Takich bez _ nosych spotykaliśmy częst?' .. 
arcyniemiłe skutki. Pierwotnie, nowo ('d- -,--",,,.,...,~......-,,... ... ..,.,., _ Olearius opisuje szczegółowo r6tne In-
kryta roślina .. ' ·icotiana" zna.}azła zasto- ne jeszcze tortury i katusze, które zIlO6ić 
sowanie iako dekoracja ogrodów, a tak:!e " mueieli niepoprawni "tabakowi" zbrodnia.. 
jako środek leczniczy o rzekomo wręcz cu- 1; rze. Po egzekucji, nieszczęsnych amator6w 
downych właściwościach. Gdy jednak po- owocu zakazanego, z paczką tabaki 7iaW'ie~ 
cz~lo się rozpowszechniać "palenie" tego r SZiOl1ą u szyi, pędzono, biczując po drodze, 
ziela, duchowieństwo i medycy wszczęli e- f· po .. nowej dzielnicy" l\foskwy. . 
uergiczn \ kampanję przeciw temu obycza- Zapalając papierosa, pomyślmy o tych 
jowi. D'1azlo do tego, :!e w Szwa.jcarji usta- wszystkich okropnościach miniOtOych wie-
nawiano specjalny trybunał dla zwalc7ia- ków!._ Kr. 
rua .,plagi palenia", a ówczesne władze ko­
ściEHne zakwalifikowały nałóg ten jako 
gr1;ech śmiertelny. 

,.JakiŻ to bezwstyd" -.: wołał pisa't'Z Te-
8l\uro - ,.~dy ludzie \\-'tykają ;;obie w usta 
l'óp: zakręcony. napcbany owcm rdz'awem, 
kopcącem śmieciem, którego dym piekiel­
ny łykają gardlem, by go potem wydmu­
chiwać nosem - niczem rumaki DIomede­
sa lub byki Jazona., parskające iskrami i 
ogniem!" Aliści, pomimo takich piorunują­
cych apostrof, palenie zamorskiego ziela 
zyskiwało co,raz więcej zwolenników i naj­
bardziej d.rakOllskio zarządzenia, "plagi" 
tej nie zdołaly opanować 

Jednym z najzawzięt.;;,;ycn wrogów pa.­
len~a tytoniu był sułtan Murad IV. Przypi­
su iąc winę p<Jż"-u Konstantynopola, w 
dniu 7 sierpnia 1633 roku, nieOtitro~ności 
palaczy .. wstrętnego zielska", władca ten 
I!Ilbronił palenia pod rygorem kary 
śmierci ... Odtąd głowy przyjaciół "Nico­
tial1Y" spadały gradem. niby dojrzały owoc 
z pot.rzą.§;niętego drzewa" - pisał kwieci­
ście jeden z ówczesnych kronikarzy. Mu­
rad osobiście uwijał się nocą w przebraniu 
ro mieście i każdy napotkany z "dymią­
cym kl{)cldem" padał ofiarą szalejącego 
despoty. W ten sposób zginęło w ostatnich 
pięciu lala.ch pUJnowania krwawego Mura­
da, rzekomo pO'Ilad dwadzieścia pięć tysię­
cy ludzi. Po śmierci tyrana w r. lG40, gdy 
na tron sułtall.,ki wstąpił Mahomed IV, 
8tosunki gruntownie się zmieniły, gdyż 
nawy władca turecki był sam - :namięt­
nym p.a..laczem. 

W owym czasie w Rosji,; plagą palenia 
walczył zawzięcie car Michtlił, którego du­
chowieństwo zdołało przekO!l1ać o grze­
szności teg{) nał-ogu. Ogłoszone zostało suro­
we prawo - oboWiązujące zarówno wł8J­
snycb podda'!1ycb jta..k i cudzoziemców -
zabraniające noszenia przy sobie, palenia 
i za:!y'Wania tabaki, a. także uprawiania 
handlu tym towarem. Niepoprawni palacze 
wy.siedlani byli na Syberję, a majątki ich 
ulegały konfiskacie. Z wyr{)ków sądów sto­
eowane były różnorodne tortUTY, polegają­
ł:e p. i. na glębokiem nacinaniu warg i bez­
lltosncm bicZO\V'aniu. PiooIrz Adamus Olea.. 

Jak wcwrai dono~iliśmy, w Londy'nie 
zmarł " wieku lat 76 admirał angielskiej 
mn/'ynarld woienltlej Jellicoe, dowódca flo­
tv hr~'lyj~kiej, która w czasie woJny świa­
tn\\'ei za'la Ir decyduj!\cą klęskę flocie nie­
mil'ckiej w cie?-ninie Skagerrak u wybrze· 
ty olll'lskich. Przeczuwając zgon, sędziwy 
admu'ał zapMsił d-o swego łob kilku wy:!­
szych oficerów maTY'flarki angielskiej, któ­
rym wreczył swe pami~tnjki OTa,; opraco-

wane przez siebie plany strategiczne. 

Straszny orkan przeszdł ootat.n'io' przez Flo.rydę, nie oml)'aJąc równie:! znanego ką­
pieliska Miami. Sila orl{anu była tak wielka, te wytf\vane zostaly z korzenia mi drze­
wa. tarasując ulice wraz z częściami dachów zerwanych. Fotograf ja nasza przedsta-

wia początek orkanu. 

·Olimpijskie skocznie narciarskie 

WIEZA ROZBIEGOWA 
WIELKIEJ SKOCZNI OLIMPIJSKIEJ. 

Największem wydM'Zeniem zimowego 
sezonu sportowego będą niewątpliwie IV 
zimowe igrzyska olimpijskie, rozgrywane 
w dniach od 6 00 16 lutego w Alpach nie­
mieckich, w GllIrmisch - Partenkirchen, 
miejscowościach połoWoych tut pod Mo­
nachjum. 

Wśród wszystkich kOOlku1"eN:yj narciar­
skich, największem zaintere90w8IDiem cie­
szą się skoki nM'cirurskie. 

Wielką skocznę w Ga.rmisch - Paren­
kirchen, wybudowatlą na zboczu góry Gu­
dioddalllo do użytku ju:! w lutym roku u­
biegłego. Przy skokach próbnych 11 skocz­
ków osiągru:ło 82 metr, przyczem nie z0-
stał wykOTzysta..ny nawet cały rozbieg. Nor­
weg Soerrensen uzyskał bez upadku nawet 
84 metry, ROZilIliM'Y skoczni są tak olbrzy­
mie, :!e do rozbiegu nie starczyły nawet 
strome zbocza góry i musiano zbupować 
s,Pecja1lną wietę 43 metry wysoką, która ze­
zwala na 70 metrowy długi rozbieg, przy 
nachyleniU 35 stopni. Umożliwia to, osiąg­
nięcie potrzebnej szybkości, która przy roz­
biegu przy skokach od 70 do 80 metrów wy­
nosi 22 do 23 metry na sekundę. 

na osiągnięcie skoków w gratnicach 55 me-

I

trów. 
Według dotychczasowych informacyj w 

igrzyskach zimowych w Garmisch - Pall'­
tenkirchen uczestniczyć będzie 28 narodów. 
Będą wię-c reprezentowa,ne wszystkie pań­
stwa, które były obecne w Lake Placid, 0-
raz 8 nowych. Równie:! liczbowo poszcze­
gólne ekipy są już w przybli:!eniu ustalone. 
Przytoczone pcmiżej cyfry mogą ulec je­
szcze zmianom, dają jednak jut d,;isiaj 
wartościowy obraz rozmia'l'ów tej imprezy, 
w ktÓl cj weźmie udział okO'lo 1.000 zawod­
ników. 

Konkurencje narciarskie zostałną obe-
strune przez wszystkie 28 narodów, bobsle­
jowe przez 16, jazda szybka na. lodzie i ho­
kej przez 17, a jazda sztuczna n'a lodzie 
przez 21. 

Najliczniejszą dru:!ynę wystaWiają na.­
turalnie Niemcy (łącznie z patrolem woj­
skowYID 143 z8lwodników). P o 1 s k a zgła-

Fałszywy sarkofag 
w British Museum 

W Londynie wybuchła sensacyjn!' 
sprawa ze sfał8zowaniem sarkofagu, znaJ~ 
dującego się w British Museum. Afera 
ta przypomina głośną swego cza~u spr~­
w~ z tiarą Saitafarnesa. DrrekcJa B~­
tish Museum spostrzegła SIę - po me­
wczasie - i:! sarkofag, znany pod nazwą 
sarkofagu Cervetri, o którym sądzono, te 
pochodzi z VI wieku przed Nar: Chry­
stut:a, jest w rzeczvwi;;tości fa;lsyflkate?lt 
sfabrykowanym przed 100 laty przez Ja­
kiegoś specjalistę antykwariusza we "7ło­
szech. Sarkofag został zakupiony w 1873 
roku we 'Vłoszech przez p:rupę ekspertów, 
wysłanych z ramienia dyrekcji Bri~ish 
Museum za sumę dość wysoką, przypISY­
wano mu bowiem dutą wartość archeolo­
giczną. Po stwierdzeniu teraz fat.alneJ 
omyłki v.')'buchł skandal, który skompro­
mitował ekspertów. 

sza 25 zawodników, Austrja 115, Czeeh~ 
wacja 81, Stany Zjcdtnocz.one 62, F1'a.ncia. 
Norwegja i S7iwajcrurja po 50, Szwecja 46, 
Wielka Bryta!llia łl.., Belgja. 39, Węgry M. 
Lotwa U, Jugosławja 20, Estonja i Uchten .. 
stem po 6, Finlandja., ~cja, Holamdja., 
Wł.ochy, Japo!Ilja. Kanada, Luksembull'g, 
HiszpMlja i Turcja nie PO(l'aJy jeszcze licz­
bowego składu swych ekip. 

Lekka atletyka 
Hęlowle zaufauia P. z. L • .A. Zarzf\d 

PolSkiego Zw. Lekkoa.tletycznego obdanYł 
mandatem swoich mę:!6w zaufatnia w Oo! 
kręgach na.stępujące osoby: . _ 

Lwów - p. Chigger, Śląsk = p. Oska, 
PoZltlań - P. Sz·warc, Kraków - p. Luba­
czewski, W8I1'szawa - p. Czesla·w Foryś" 
Białystok ~ p. Zmudziński. 

Do usłiallemia pozost.aje osoba męta za.­
ufania na okręg łódzki. 

Rr.zypominamy, :!e zadaniem mętów Z3-! 
ufania jMt opieka nad kandydatami oliBl-! 
pijskimi w danym okręgu. 

Na wielkiej skoc7ll1i olimpijskiej - (na 
zdjęciu 1) - odbywać się będą tylko skoki 
w otwartym konkursie skoków, podczas 
gdy na mniejszej skoctni (na zdjęciu 2) od 
bywać· się będą skoki do kombinacji. W 
tym celu przebudo~o s1Mą skocznię, 
w;rbt.::l\.J\'. alJlą W roku 1921/2. Zezwala ona 

STAD.JON NARCIARSKI W GARMISCH-PJ\RTE~KTRCl1E~. 1. WlhLKA SKOCZNIA 
OLIMPIJSKA, 2. MALA SKOClNIA.. 




